
Najgorsze chwile

w historii Libanu

KAIR (PAP)
W chudli kiedy Liban przeżywa najgorsza chwile w historii

tego kraju, jedną z ostatnich nadziei staje się mediacja syryj
skiego .ministra spraw zagranicznych, CHADDAMA. Zgłoszony
przez niego 7-puńktowy projekt politycznego rozwiązania wojny
domowej nie jest w całości znany. Z informacji nadchodzących
* Bejrutu wynika, że przewiduje się m. in. takie reformy, jak
gruntowna zmiana prawa wyborczego, dającego w nowej wersji
równość ludności muzułmańskiej i wyznającej różne obrządki
chrześcijańskie. Polityczna koncepcja Syrii opiera się — zdaniem
obserwatorów — nie tylko na samym zawieszeniu broni, lecz

(GIĄG DALSZY NA STR. 2)

Adwokaci madryccy przeciw
„ustawodawstwu specjalnemu'*

Ponad 700 członków madryckiego kolegium adwokackiego
uchwaliło w czwartek na walnym zebraniu wspólną deklarację,
■w której domagają się od rządu zniesienia frankistowskiego usta
wodawstwa specjalnego. Zażądali oni przede wszystkim likwi
dacji tzw. trybunałów porządku publicznego, powołanych do są
dzenia członków komisji robotniczych oraz innych nielegalnych
partii i organizacji pozostających w opozycji do systemu władzy
panującego w Hiszpanii. Kolejnym postulatem jest anulowanie
rządowego dekretu o zwalczaniu terroryzmu z sierpnia ub. roku.

Jak wynika z rozmaitych wypowiedzi wicepremiera i ministra
spraw wewnętrznych Manuela Fragi Iribarne, reforma ustawo
dawstwa hiszpańskiego będzie procesem dość powolnym. W roz
mowie ze znanym madryckim obrońcą sądowym, byłym sekre
tarzem generalnym Hiszpańskiej Robotniczej Partji Socjalistycz
nej, Pablo Castellano, oświadczył on 21 bm., iż rząd jest zdecy
dowany działać wyłącznie opierając się na istniejącym ustawo
dawstwie, dopóki nie ulegnie ono zmianie.

W przyszłym tygodniu

w „Gazecie Południowej"

PROLETARIUSZE WSZYF-KICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI
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Połlidi iowa
DZIENNIK. POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ■ NOWYSA.CZ ■ TARNÓW

Przed JUW Zlaziteni KPZR
W poszczególnych republi

kach Związku Radzieckiego
obradują zjazdy partii
nlstycznych.

9 W czwartek 22 bm.
dze rozpoczął obrady
Zjazd KP Łotwy. W referacie
sprawozdawczym I sekretarz KC
KP Łotwy — Awgust Woss —

poinformował, że w okresie
dziewiątej 5-latki dochód naro
dowy Łotwy wzrósł o 31 proc.

• W referacie sprawozdaw
czym Komitetu Centralnego na

rozpoczętym 22 bm. w Tbilisi
XXV Zjeździe KP Gruzji, I se
kretarz KC — Eduard Szeward-
nadze — podkreślił, że w latach
dziewiątej 5-latki 1971—1975 w

Gruzji rozwijały się przede
wszystkim te gałęzie przemysłu,

komu-

w Ry-
XXII

Priyjęcie uchwały o maksymalnym wykorzystaniu rezerw w gospodarce

Obrady II Plenum KC PZPR
M Wystąpienie Edwarda

WARSZAWA (PAP)
22 bm. odbyło się w Warszawie n plenarne posiedze

nie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej.

Tematem obrad były zagadnienia powszechnego wyko
rzystania rezerw w gospodarce narodowej.

Otwierając obrady, I sekretarz
KC PZPR — Edward
podkreślił doniosłość
nego uruchomienia
tkwiących w naszej
ce i w całym naszym życiu spo
łecznym. „Nie muszę chyba u-

zasadniać wagi tematu, który
podejmujemy. VII Zjazd wyty
czył ambitne i trudne cele, któ
rych osiągnięcie oznaczać będzie
nowy jakościowo krok w roz
woju Polski, w umocnieniu jej
pozycji w świecie, w podniesie
niu na wyższy poziom warun
ków życia narodu.

Nie idzie o to, by decyzje na
szego plenum były tylko począt
kiem jakiejś doraźnej kampanii.
Dorobek naszego plenum będzie

Gierek —

powszech-
rezerw

gospodar-

wtedy doniosły, jeśli pogłębimy
i utrwalimy w działalności wszy
stkich instancji i organizacji par
tyjnych, w całej pracy państwo
wej i gospodarczej taką tenden
cję, taki sposób myślenia i po
dejścia do rozwiązywania pro
blemów społeczno-ekonomicz
nych, który oznaczałby poszuki
wanie dróg uzyskiwania lep
szych efektów w ramach istnie
jących możliwości i środków.

Z tą myślą Biuro Polityczno
przedstawią Komitetowi Central
nemu te ważne problemy. Ocze
kujemy, że dyskusja na dzisiej
szym plenum wzbogaci i rozwi
nie tezy i propozycje, która
przedstawimy. Liczymy na wa-

O czym chcesz

przeczytać?
O CZYM CHCESZ PRZECZYTAĆ W „GAZECIE POŁUD

NIOWEJ” W NADCHODZĄCYM TYGODNIU? Tak jednym
zdaniem określić można charakter nowej propozycji, którą
przedstawiamy naszym Czytelnikom. W każdy piątek dy
żurny dziennikarz zbierać będzie telefonicznie uwagi o tym,
jakie sprawy, jakie tematy należy podjąć — zdaniem Czytel
ników — w następnym tygodniu. Nie idzie nam o problemy
będące jedynie wypadkową osobistych doznań czy kłopotów.
Temu wszak służą stałe dyżury prawnika czy też interwen
cje Działu Łączności z Czytelnikami „Gazety”. Nie oznacza

to jednak wcale, że tych spraw nie będziemy podejmować.
Główny cel hasła „O CZYM CHCESZ PRZECZYTAĆ?” wi

nien w naszej intencji sprowadzać się do wyboru zagadnień
o szerszym zakresie społecznego oddziaływania. Takich, któ
re na co dzień decydują o jakości naszego życia, naszej pra
cy. wypoczynku.

Ze swej strony starać się będziemy wykorzystać wszyst
kie sugestie 1 informacje, które staną się na pewno dużą
pomocą w naszych codziennych dziennikarskich penetracjach.

Pierwszy dyżur dzisiaj w godz. od 11.00 do 13.00.‘Telefony:
w Krakowie — 225-93, w Nowym Sączu — 203-34, w Tarno
wie — 56-50.

Czekamy na propozyojel

W kolizji z prawem

i
i... portfelem

2x1000zł
W ciągu ostatnich czterech dni

dwa razy funkcjonariusze kra
kowskiej Służby Ruchu Drogo
wego musieli sięgać po oręż cięż
kiego kalibru — wymierzać
mandat 1000-złotowy. W obu
wypadkach za takie samo wy
kroczenie. 20 bm. na jezdni przy
al. 29 Listopada kierowca „sy
reny” wymusił pierwszeństwo
przejazdu i zderzył się z „żu
kiem”, powodując straty warto
ści 15 000 z.ł. 21 bm. na alei Róż
„ził” należący do nowohuckiego
„Transbudu” wymusił pier
wszeństwo przejazdu i spowodo
wał kolizją z „wołgą”, (ban)

które decydują o postępie tech
nicznym.

0 22 bm. w Wilnie zakończył
obrady XVII Zjazd KP Litwy.
W dyskusji podkreślono, że
wzroat produkcji przemysłowej
o 49 proc, w ubiegłej 5-late«
stwarza przesłanki podniesieni*
efektywności produkcji i popra
wy jej jakości w nowej 5-latce.
I sekretarzem KC KP Litwy po
nownie wybrany został Petras
Griszkewiczius.

• XXVI Zjazd KP Armenii,
którego obrady zakończyły się
22 bm. w Erewaniu, dokonał a-

nalizy rozwoju gospodarki tej
republiki w okresie dziewiątej
Matki i ustalił rezerwy dalsze
go wzrostu produkcji. I sekre
tarzem KC ponownie wybran^
został Karen Demirczian.

Władze cywilne przejęły
administrację w Sajgonie

GIERKA Referat Piotra JAROSZEWICZA

Przemawia Edward Gierek.
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Jak informuje południowo^
Wietnamska agencja „Wy
zwolenie”, w środę 21 bm.

Wojskowy Komitet Admini
stracyjny Sajgonu i prowin
cji stołecznej Gia Dinh ofi
cjalnie przekazał władzę Lu
dowemu Komitetowi Re
wolucyjnemu, powołanemu
przez Tymczasowy Rewolu
cyjny Rząd Republiki Wiet
namu Południowego.

Na czele Ludowego Komi
tetu Rewolucyjnego Sajgonu
stanął Vo Van Kiet, który
zajmuje również stanowisko
przewodniczącego miejskiego
komitetu planowania.

Kissinger w Moskwie
W czwartek na Kremlu

były kontynuowane rozmo
wy sekretarza generalnego
KC KPZR Leonida Breżnie
wa i ministra spraw zagrani
cznych ZSRR Andrieja Gro
myki z sekretarzem, stanu

USA, Henry Kissingerem.

sze towarzysze doświadczenie I

przemyślenia”.
Referat Biura Politycznego KC

PZPR „O powszechne wykorzy-

CAF — Matuszewski — telefoto
stanie rezerw w gospodarce na- roszewicz (skrót publikujemy na

rodowej.” wygłosił członek Biu- str. 3).
ra Politycznego KC PZPR, pre-
ses Rady Ministrów - Piotr Ja- (DALSZY CIĄG NA STR.’ 2)

Następnie rozpoczęła się dys’

Szczególną uwagę poświę
cono dalszemu szczegółowe
mu omawianiu problemów
związanych z opracowaniem
nowego porozumienia w

sprawie ograniczenia zbrojeń
strategicznych.

Lotnictwo Zairu

21 bm. rozpoczęły się regularne loty naddżwlękowych samolotów produkcji
francusko-brytyjskiej „Concorde”. Jeden z nich startuje (na zdjęciu) do lotu
na trasie Londyn — Bahrajn (5610 km). Drugi wczoraj powrócił z rejsu Paryż
— Rio de Janeiro. CAF

Nim do wszystkich
dotrze II program TV

W zasadzie nie słyszy
mieszkańcy Krakowa i

bombarduje wioski

w Angoli

Rozpoczął się montaż krakowskiej centrali automatycznej do
połączeń międzymiastowych. Licencyjne urządzenia systemu
Pentaconta montowane są jednocześnie w czterech miastach:
Gdańsku, Poznaniu, Warszawie no i oczywiście w Krakowie;
będą one bowiem działać w jednym systemie. Automatyzacja
nowych urządzeń jest tak znaczna, że jeśli np. łącze krakowsko-

W przyszłym roku kolej na Kraków

„Pentaconta“ zautomatyzuje
rozmowy międzymiastowe

warszawskie jest uszkodzone, centrala łączy samoczynnie „okręż
ną drogą”. Nowa centrala pozwoli na prowadzenie przeszło
tysiąca rozmów międzymiastowych jednocześnie. Z automatycz
nych połączeń skorzystają również Myślenice, Nowy Targ, Nowy
Sącz, Zakopane, Bochnia i Tarnów. Zresztą do każdego z pozo
stałych trzech ośrodków przyłączonych będzie po kilka miast.

Nowa centrala zostanie uruchomiona w połowie 1977 r. Termin
ukończenia robót montażowych obowiązuje jednakowo wszystkie
cztery ośrodki, gdyż tylko w takim przypadku możliwe jest dzia
łanie tego najnowocześniejszego w kraju systemu łącznościowego.

^fcTRYBUNA
Usprawnić odbiór cementu

Nie mogę zgodzić się z- zasadami przydziału cementu,

jakie stosuje Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Mate
riałami Budowlanymi. Obywatel, który otrzymał przydział
cementu dokonuje jedynie wpłaty gotówki w sklepie w

Rabce. Cement natomiast może odebrać we wskazanej ce
mentowni (najbliżej w Nowej Hucie), skąd na własny
koszt i własnym transportem musi go przywieźć. Albo
wiem na koszt transportu otrzymuje od sprzedawcy jedy
nie 40 zł za tonę cementu. Tłumaczenie, iż organizowanie
dostaw cementu na miejsce jest nieopłacalne dla przed
siębiorstwa — nie wytrzymuje krytyki z naszego punktu
widzenia.

Proponuję, ażeby 0PH01MB w Krakowie skorzystało
z doświadczeń CRS i zorganizowało dostawę cementu do
Rabki transportem samochodowym, dzieląc te dodatkowe

koszty w przyzwoitych proporcjach między siebie i od
biorców.

WŁADYSŁAW ŚWIDER
Rabka, ul. Sądecka 81

w górach • Zaspy

a

Nad morzem sztormy,

w Zakopanem burza

śnieżna z piorunami

Statek „Berge Istra" zatonął
na skutek tajemniczej eksplozji?

Dwaj marynarze uratowani po katastrofie gigantycznego stat
ku norweskiego „Berge Istra” zostali w środę przetransportowa
ni na Okinawę. Lekarze stwierdzili, że stan ich zdrowia jest do
bry, mimo odwodnienia organizmu. 41-Ietni Imeido Barret Leon
oraz 30-letni Epifanio Pedro Lopez wystąpili na konferencji pra
sowej przedstawiając ostatnie chwile olbrzymiej jednostki, mają
cej prawie ćwierć miliona ton wyporności i uważanej za najbez
pieczniejszą we flocie norweskiej.

Tragedia nastąpiła 30 grudnia ub. r.. gdy statek znajdował się
w rejonie Filipin. Dwaj marynarze przebywali akurat na pokła
dzie statku i to ocaliło ich od zguby. O godz. 17.00 usłyszeli po
tężną eksplozję, która rozdarła statek. Po niej nastąpiła druga i
trzecia. Podmuch strącił marynarzy do morza. Lopez zdołał wy
płynąć na powierzchnię i po wdrapaniu się na znajdującą się w

pobliżu tratwę ratunkową, wciągnął na nią nieprzytomnego Leo
na. Zastosował sztuczne oddychanie i zatamował mu krew pły
nącą z rozciętej głowy. Kiedy rozejrzał się dokoła, na powierzchni
morza nie było już statku i rozprzestrzeniała się tam jedynie
olbrzymia plama ropy naftowej.

W ciągu 19 dni nie zbliżył się do nich żaden statek ani samolot.
Dwukrotnie minęły ich z daleka frachtowce, ale załogi nie spo
strzegły rozbitków. Przez ten czas żywili się złowionymi rybami
i pili wodę zbieraną podczas deszczu.

Uratowani marynarze nie byli w stanie wyjaśnić, co spowodo
wało wybuchy na statku. Ta supernowoczesna jednostka w za
sadzie nawet po poważnym uszkodzeniu powinna utrzymywać
się przez dłuższy czas na powierzchni morza. Tymczasem od
chwili pierwszej eksplozji upłynęły niecałe 3 minuty, jak znik
nęła ona bez śladu w głębinach morskich,

się już, by
województwa

miejskiego oraz województwa tarnow
skiego utyskiwali na zły odbiór I pro
gramu TV. Gorzej natomiast jest w

Nowósądeckiem, gdzie jedynie połowa
obszaru województwa odbiera obraz
wysokiej jakości, a w pozostałych
miejscowościach, pomimo zainstalowa
nia 13 przemienników, obraz nie wszę
dzie jeszcze jest najlepszy.

— Jak natomiast kształtuje się sy
tuacja z odbiorem programu II?

_ py
tamy dyrektora Stacji Radiowych i Te
lewizyjnych inż. Janusza Proskurnic-
kiego.

— Program II jest obecnie odbierany
w Krakowie i najbliższych okolicach,
w Tarnowie, w okolicach Żabna i Dą
browy Tarnowskiej oraz w Zakopa
nem. Aby odbiór programu II był mo
żliwy na obszarze wszystkich trzech

województw, konieczne jest zbudowa-

nie trzech nadawczych stacji tele
wizyjnych dużej mocy: na Turba
czu, Prehybie i na Maślanej Górze w

okolicach Gorlic. Budowa tych stacji
zostanie rozpoczęta w bieżącym 5-leciu.
Nie są to jednak przedsięwzięcia łat
we, jako że budynki stacji liczą po
ok. 7,5 tys. m sześć., a koszt każdego
z nich waha się w granicach 70—110
min zł.

Ale nawet i wówczas pozostaną, jak
mówią fachowcy, tzw. dziury, czyli
miasteczka i wsie leżące w dolinach,
do których sygnał telewizyjny nie do
trze bez pomocy specjalnego przemien
nika. A koszt takiego przemiennika
wynosi milion złotych. Już dziś wiado
mo, że takich „dziur” eędzie co naj
mniej kilkanaście. W sumie nie będą
to jednak duże obszary, jako, że wspo
mniane trzy stacje w 80—85 proc, za
pewnią bezpośredni odbiór programu II
na obszarze tych województw, (ks)

W Luandzie poinformowa
no, że w tych dniach zairskie
samoloty wojskowe ponow
nie dokonały nalotów na te
rytorium Angoli. Bombardo
wały one wioski Cazombo i
Lu bała położone w prowincji
Moxico, w odległości 80 km
od granicy zairskiej. Jeden
z samolotów został zestrzelo
ny przez żołnierzy MPLA.

za-

Na

Front chłodny związany z

głębokim niżem znad Skandy
nawii sprowadził zimową pogo
dę nad Polskę południową. O-
pady śniegu i towarzyszące im
silne wiatry spowodowały
kłócenia w komunikacji.
Wybrzeżu natomiast wiały wia
try o sztormowej sile. Wichura
przeszła także nad Łodzią i oko
licami. Wiatr zerwał sieć trak
cyjną na linii kolejowej Rogów
— Płyćwia. Alarm lawinowy
ogłoszono w Tatrach i w Kar
konoszach.

Atak zimy znów wprowadził
w stan ostrego pogotowia ekipy
drogowców. Najtrudniejsza sy
tuacja panowała na szosach wo
jewództwa nowosądeckiego. Sil
ny wiatr spowodował utworze
nie się dużych i trudnych do
usunięcia zasp. Najgorzej było,
pod tym względem na szosach
Podhala i Spiszą. 2-metrowe zą-

spy zatarasowały drogi w re
jonach Czarnego Dunajca, Wło
sienicy i Trybsza. Łącznie za
mknięto dla ruchu 9 odcinków
dróg o długości ponad 100 km.

Wysiłki służb drogowych skie
rowane były na utrzymanie ru
chu na drogach głównych i te

były na całej swej długości prze
jezdne, choć miejscami pano
wały tu trudne warunki jazdy.

Na szosach województw kra
kowskiego i tarnowskiego śnieg
tylko miejscami dał się we zna
ki. O wiele groźniejsza była
tworząca się w godzinach wie
czornych i nocnych gołoiedź.

W zwalczaniu skutków zimy
na drogach tychże województw
przez całą noc pracowało 460 lu
dzi wspomaganych przez 110 płu
gów, 210 piaskarek i 18 spycha
czy. (tor)

Grubość pokrywy śnieżnej w

(DOKOŃCZENIE NA STK. 2)

3 miesiące

wokół Wenus

Kończąca pobyt w Polsce

delegacja Portugalskiego Ko
mitetu Pokoju i Solidarności
spotkała się 22 bm. w War
szawie z dziennikarzami.
Przewodnicząca delegacji —

członek sekretariatu komite
tu Laura Vaz Lopes stwier
dziła, że wizyta była poży
teczna. Dla nas — powiedzia
ła — przedstawicieli narodu
portugalskiego pragnącego
zbudować u siebie socjalizm,
polskie doświadczenia są bar
dzo istotne.

MOSKWA (PAP)

Upłynęły 3 miesiące działa
nia pierwszych radzieckich sztu-

cznycn satelitów Wenus. Przez
ten czas automatyczna stacja
„Wenus-9” wykonała 46 okrą
żeń planety, a stacja „Wenus-10”
— 44 okrążenia. Od momentu

wejścia satelitów ua orbity We
nus oddaliła się od Ziemi o 97,5
min kilometrów i obecnie odle
głość między planetami wynosi
183 min kilometrów.

Systemy pokładowe i apara
tura naukowa obydwu stacji au
tomatycznych funkcjonują nor
malnie. Ich praca badawcza jest
kontynuowana.

E. Honecker w Pradze

3

Na zaproszenie sekretarza
generalnego KC KPCZ, pre
zydenta CSRS Gustava Ru
saka w czwartek przybył do
Pragi z przyjacielską, robo
czą wizytą I sekretarz KC
SED Erich Honecker. Po po
łudniu rozpoczęły się rozmo
wy obu przywódców.

Wokół tajnych
operacji CIA

W czwartek w godzinach po
łudniowych organizatorzy 44 sa
mochodowego Rajdu Monte Carlo

opublikowali oficjalną klasyfika
cję po dwóch etapach.

Zgodnie z oczekiwaniami — po
dwóch etapach prowadziły zało
gi jadące na samochodach „lan
cia stratos” zajmując trzy pier
wsze miejsca.

Oto klasyfikacja po dwóch e-

Ostatni etap RMC

bez Polaków

tapach: 1. Munarl i Maiga (Wło
chy) — „lancia stratos” — 3:50.36;
2. Waldegaard i Thorszelius
(Szwecja) — „lancia stratos” —

3:52.01; 3. Darniche i Mahe
(Francja) — „lancia stratos” —

3:53.48; 4. Rognotti i Andrie
(Francja) — „alpine renault 310”
— 3:56.46; 5. Nicolas i Laverne
(Francja) — „alpine renault 310”
— 3:57.15; 6. Rohrl i Berger
(RFN) — „opel kadet GTE” —

3:57.56; 22. Ciecierzyński i Różań
ski (Polska) — „polski fiat 125 p
akropolis” — 4:39.40.

Drugi etap Rajdu ukończyło
(DALSZY CIĄG NA SIR. 2)
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Mimo sprzeciwu rządu, ko
misja Izby Reprezentantów

zajmująca się badaniem
działalności organów wywia
dowczych, podjęła w środę
decyzję opublikowania doku
mentów, dotyczących tajnych
operacji USA za granicą.
Większością głosów kongre-
smeni odrzucili żądanie Bia
łego Domu usunięcia infor
macji na temat m. in. finan
sowania przez CIA partii
antykomunistycznych we

Włoszech i dwóch ugrupo
wań rozłamowych w Angoli,
z końcowego raportu komisji
Izby Reprezentantów.

Równocześnie przywódca
opozycji demokratycznej W
senacie amerykańskim, Mikę
Mansfield oraz senator Frank
Church zaapelowali w środę
o utworzenie stałej komisji
senackiej, która nadzorowa
łaby działalność amerykań
skich organizacji wywiadow
czych.

Ferie zimowe młodzieży szkolnej w pełni. Z opadów Śniegu
cieszą się dzieci, mniej radości jednak sprawiają one dro
gowcom (patrz informacja powyżej), CAF,

Algierska agencja prasowa
APS donosi o ciężkich wal
kach, które toczą się obecnie
w rejonie Argub, w Saharze
Zachodniej, między oddziała
mi ruchu wyzwoleńczego
„Polisario” a jednostkamj
armii mauretańskiej.
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Wystąpienie EMa SERKA na II taum KC
Olimpiada Wiedzy

Technicznej
na półmetku

Olimpiada Wiedzy Techni-
srnej organizowana przez
ZHP, resort oświaty i wy
chowania oraz NOT ma na

eelu rozwijanie wśród
uczniów szkół średnich zain
teresowań technicznych. W I

etapie Olimpiady trwającym
od października do listopada
Ub.r.w województwach:
krakowskim, tarnowskim i
nowosądeckim wzięło udział

ponad 1500 uczniów. 157 naj
lepszych spotkało się w Kra
kowie, aby w trzech grupach
tematycznych: mechaniczno-

budowlanej, elektryczno-
ęlektronicznej i materiałowo-
ehemicznej walczyć o palmę
pierwszeństwa. Zwycięzcy
krakowskich eliminacji okrę
gowych wezmą udział w za
wodach na szczeblu central
nym. (hań)

S
3

3

3

3

Barwnik z... oleju
rycynowego

Sposób wytwarzania pig
mentu perłowego opracowali
pracownicy krakowskiego
chemicznego ośrodka badaw
czego przy Wojewódzkim
Związku Spółdzielczości Pra
cy: Wiktor Klein i Ewa Pio-
tueh. Do produkcji jego uży
wa się m. in. związków oło
wiu i oleju rycynowego, a

więc surowców tanich 1 łat
wo dostępnych.

Barwnik odznacza się efek
tem aksamitno-perłowym z

odcieniem srebrzystym, jed-
Morodnością oraz odpornością
na światło, wysoką tempera
turę. Wynalazek uzyskał pa
tent nr 73837.

3
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Założyliśmy na VII Zjeździe dla lat 1976—1980
znaczne tempo wzrostu dochodu narodowego, pro
dukcji przemysłowej, rolnej i innych działów go
spodarki narodowej. Jest to zadanie trudne, ale real
ne. Trudne ze względu na potrzebę sięgnięcia do ja
kościowych czynników rozwoju. Realne — ze wzglę
du na to, iż zrobiliśmy wiele w dziedzinie unowo
cześnienia aparatu produkcyjnego, rozbudowy bazy
surowcowej i podnoszenia kwalifikacji zawodowych.
We wszystkich tych dziedzinach mamy dziś dużo
większe możliwości niż przed pięciu laty. Pełne wy
korzystanie tych możliwości sprzyjać powinno nie
tylko wykonaniu zadań planowych lecz także ich
przekroczeniu.

Wychodzimy temu naprzeciw z otwartym charak
terem planu społeczno-gospodarczego.

Zasadę „otwartości planu” należy rozumieć jako
możliwość uzyskiwania lepszych efektów w ramach
posiadanych środków.

Takie rozumienie „planu otwartego” służyć będzie
poprawie równowagi ekonomicznej kraju. Chodzi
w pierwszym rzędzie o równowagę rynkową; prze
kroczenie zadań planowych zapewnić powinno do
datkowe dostawy tych towarów 1 usług, na które
popyt jest nadal wysoki.

Plan „otwarty” sprzyjać powinien jednocześnie
utrzymaniu równowagi bilansu płatniczego w sto
sunkach z zagranicą; wreszcie „plan otwarty” sprzy
jać powinien utrzymaniu równowagi inwestycyjnej.

Innymi słowy, strategia planu otwartego wymaga
od przedsiębiorstw, zjednoczeń i resortów gospodar
czych, aby w ramach istniejących ograniczeń w za
kresie zatrudnienia, materiałów czy też importu wy
gospodarować dodatkowe środki umożliwiające
zwiększenie produkcji na rynek oraz na eksport.

Chodzi w pierwszym rzędzie o zwiększenie roli
jakościowych czynników rozwoju, lepsze wykorzy
stanie czasu pracy ludzi i maszyn, oszczędniejsze go
spodarowanie surowcami i materiałami do produkcji.

Problemem szczególnej wagi jest coraz lepsze wy
korzystywanie czasu pracy; mamy w tym zakresie
wyraźne osiągnięcia, ale mamy jeszcze znaczne re
zerwy. Ich zagospodarowanie związane jest z dalszą
poprawą gospodarki czasem pracy, poprawą dyscy
pliny i podnoszeniem kultury pracy, nagradzaniem
inicjatywy i pomysłowości, upowszechnianiem zasa
dy dobrej roboty.

Wysoka dyscyplina jest podstawowym warunkiem
nowoczesnej organizacji, a tym samym wysokiego
poziomu wydajności pracy. Nowoczesna organizacja
pracy jest podstawowym warunkiem racjonalnego
wykorzystania majątku produkcyjnego. W latach
1971—1975 majątek ten został poważnie rozbudowa
ny i zmodernizowany. Przeszło dwukrotnie wzrosło
techniczne uzbrojenie pracy przypadające na 1 za
trudnionego w przemyśle uspołecznionym.

Przyspieszeniu tempa wzrostu wydajności pracyInteresujące wystawy
w zakopiańskiej

galerii BWA

Wystawą malarstwa, grafi
ki i „mebli malowanych” za
kopiańskiej artystki Ewy
Fajkosz, galeria Biura Wy
staw Artystycznych w Zako
panem zainaugurowała tego
roczny sezon wystawienniczy.

W lutym i marcu będą
trwały doroczne zakopiań
skie „Salony plastyczne". W
br, organizatorzy „Salonów”
wprowadzają innowację — w

Rakepanem będą prezento
wani twórcy — laureaci na
gród ministra kultury i sztu
ki.

s
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Z dalekopisu
• fm) WYCOFANIE SIĘ

Izraela ze wszystkich oku
powanych terytoriów; za
pewnienie praw Palestyńczy
kom; zabezpieczenie niepod
ległego bytu wszystkim bez

wyjątku państwom tego re
gionu — oto trzy podstawo
we założenia wystąpienia
przedstawiciela PRL H. Ja
roszka na forum debaty bli
skowschodniej Rady Bezpie
czeństwa.

• WŁADZE PORTUGAL
SKIE uwolniły z więzienia
dwóch przedstawicieli prawi
cy portugalskiej: gen. Kaul-
za de Arriaga oraz Cesara
Moreirę Baptistę.

• NIESPODZIEWANĄ wl-

tytę w Bonn złożył w środę
amerykański sekretarz obro
ny D. Rumsfeld. Treść jego
rozmów z kanclerzem RFN
nie jest znana, prawdopodob
nie jednak objęła sprawy
ątosunku sił Wschód—Zachód.

£ WIZYTY. Premier Fran-

eji J. Chirac udał się do In
dii, natomiast zapowiedziano
Wizyty prezydenta Sadata w

Bonn i premiera Kanady
frudeau na Kubie.

Q WCZORAJ na Powąz
kach odbył się pogrzeb Jana
Dąb-Kocioła, zasłużonego
działacza ruchu ludowego.
Nad mogiłą przemawiał wi
ceprezes NK ZSL J. Ozga-
Michalski.
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ LWGW INFOR-

jWUJE; Polska w zasięgu u-

kładów niżowych znad Eu
ropy północnej.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
'zachmurzenie zmienne, z

przelotnymi opadami śniegu,
w ciągu dnia przejściowo
duże, miejscami opady desz
czu. Temperatura maksy
malna w granicach od +2 do
i st., minimalna w nocy od
—4 do —2 st. Wysoko w Ta
trach od —16 w nocy do 14
et. w dzień. Wiatry umiar
kowane, okresami dość sil
ne i porywiste zachodnie ł

jpółnocno-zachodnie.
ORIENTACYJNA PROG

NOZA NA. NASTĘPNĄ DO
BĘ: zachmurzenie zmienne,
przelotne opady śniegu,
chłodniej.
. B1OMET INFORMUJE: ob
jawy obniżonej sprawności
działania i pogorszonego sa
mopoczucia. Widzialność w

lokalnych zawiejach ograni
czona, warunki drogowe nie
korzystne.

s
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służyć powinno zwiększenie czasu pracy maszyn 1
urządzeń przemysłowych, między innymi poprzez
pełną obsadę kadrową, skrócenie remontów, wzrost
zmianowości oraz poprawę rytmiczności pracy.

Znaczne rezerwy tkwią również w działalności in
westycyjnej; możliwości ich uruchamiania szukać
należy przede wszystkim w dalszym skracaniu cykli
inwestycyjnych. Służyć temu powinna koncentracja
inwestycji, lepsza organizacja pracy na budowach,
pełniejsze wykorzystanie urządzeń budowlano-mon
tażowych.

Kontynuować należy proces modernizacji starych
zakładów, lepiej wykorzystywać istniejące pomiesz
czenia i bale produkcyjne, zmniejszać udział na-'
kładów na roboty budowlano-montażowe w ogól
nych nakładach inwestycyjnych. Ważnym zadaniem
jest systematyczne działanie na rzecz poprawy go
spodarki materiałowej; stałe obniżanie zużycia ma
teriałów jest podstawowym warunkiem kontynuacji
dynamicznego rozwoju naszej gospodarki, ponieważ
zapotrzebowanie na surowce i materiały rośnie szyb
ciej niż ich produkcja.

Obniżce materiałochłonności produkcji sprzyja pro
wadzona przez nasz kraj polityka inwestycyjna;
szybki postęp techniczny i technologiczny. Równo
cześnie jednak istnieje potrzeba uruchomienia pro
stych rezerw, w tym zwłaszcza lepszego zagospoda
rowywania surowców i materiałów do produkcji,
lepszego ich przechowywania i transportu. Proble
mem szczególnej wagi jest poprawa jakości, nieza
wodności i trwałości wytwarzanych wyrobów.

Znaczne rezerwy tkwią również w handlu zagra
nicznym. Tworzą je przede wszystkim nie wyko
rzystane możliwości koncentracji wysiłków na pro
dukcji najbardziej efektywnej, wysoko wydajnej 1

materiałooszczędnej, możliwości rozwijania produk
cji zaliczanej do polskich specjalności, wydłużanie
serii produktów poszukiwanych na rynkach zagra
nicznych.

Przyspieszać należy rozwój kooperacji przemysło
wej z zagranicą; wykorzystywać sprzyjające warun
ki stwarzane przez import nowoczesnej techniki 1
technologii.

Uruchamianie rezerw w handlu zagranicznym wy
raża się również w poprawie rytmiczności dostaw,
umiejętnym wykorzystywaniu koniunktury na ryn
kach kapitalistycznych, a w ostatecznym rachunku
w uzyskiwaniu korzystniejszych relacji ekonomicz
nych.

Wielkie znaczenie ma przyspieszenie procesów
współpracy i kooperacji gospodarczej ze Związkiem
Radzieckim i innymi krajami RWPG. Tworząc pod
stawy długofalowego międzynarodowego podziału
pracy, kooperacja i specjalizacja produkcji sprzyja
podnoszeniu efektywności gospodarowania.

Zadania zawarte w uchwale dzisiejszego plenum
mają ważne znaczenie dla pomyślnej realizacji na
kreślonego na VII Zjeździe programu kontynuacji
dynamicznego społeczno-gospodarczego rozwoju Pol
ski w bieżącym pięcioleciu. Wcielenie w życie treści

dzisiejszego Plenum stać się więc powinno przed
miotem troski każdego człowieka pracy.

Duże nadzieje wiążemy z wprowadzeniem do ca
łej gospodarki narodowej nowych metod planowa
nia i zarządzania; przywiązujemy też dużą wagę do
prac nad dalszym doskonaleniem wypracowanych
rozwiązań.

Szczególnie ważne i odpowiedzialne zadania stają
przed organizacjami i instancjami partyjnymi. Dzia
łalność członków partii, organizacji partyjnych po
winna zmierzać do tworzenia klimatu sprzyjającego
ujawnianiu rezerw wzrostu produkcji, poprawie
efektywności gospodarowania we wszystkich zakła
dach pracy. Chodzi o to, aby kształtować atmosferę
wysokiego zaangażowania wszystkich pracowników
w poszukiwanie możliwości lepszego wykorzystania
majątku produkcyjnego, bardziej racjonalnego wy
korzystania czasu pracy, usprawnienia organizacji
pracy, poprawy jej wydajności.

Praca nad wcieleniem w życie postanowień Komi
tetu Centralnego wymagać będzie rozwinięcia sze
rokiej działalności ideowo-politycznej — wyjaśnia
jącej społeczny sens działań na rzecz ujawniania i

wykorzystywania rezerw.

Upowszechnianie w świadomości społecznej nie
rozłącznego związku jakości pracy i jakości warun
ków życia, przełożenie ich na język konkretnych
zadań każdego kolektywu pracowniczego — to głów
ne zadania społeczno-politycznej działalności podsta
wowych organizacji partyjnych w urzeczywistnianiu
uchwał II Plenum Komitetu Centralnego.

Zadaniem członków partii, organizacji partyjnych
jest konsekwentne działanie na rzecz pełnego wy
korzystania ujawnionych możliwości poprawy efek
tywności gospodarowania. Chodzi o to, aby usuwać
wszelkie przeszkody i stwarzać niezbędne warunki
do szybkiego zagospodarowania wykrytych rezerw.

Działalność w tej dziedzinie winna mieć charakter
trwały i kompleksowy. Wymaga to stałego doskona
lenia organizacji i zarządzania na wszelkich szczeb
lach. Wyższa jakość pracy powinna — zgodnie z

uchwałą VII Zjazdu — stać się trwałą cechą nasze
go gospodarowania, działalności w każdej dziedzinie
życia społeczno-gospodarczego.

Zagadnienie lepszego wykorzystania rezerw po
winno stać się przedmiotem dyskusji na zebraniach
organizacji partyjnych. Członkowie partii powinni
aktywnie uczestniczyć w opracowywaniu zakłado
wych programów wykorzystania rezerw. Niezbędne
jest w tym zakresie ścisłe współdziałanie z organi
zacjami związkowymi 1 społeczno-zawodowymi.

Omówienie uchwały II Phnum KC PZPR

„0 maksymalne wykorzystanie rezerw

dla poprawy efektywności gospodarowania"
KC PZPR — głosi m. in. uchwała — akceptuje kierunki

działania zawarte w wystąpieniu I sekretarza KC — Edwarda
Gierka oraz w referacie Biura Politycznego, wygłoszonym
przez premiera Piotra Jaroszewicza. KC uznaje za konieczne
rozwinięcie powszechnej pracy ideowo-wychowawczej i orga
nizatorskiej, powszechnego działania wśród załóg pracowni
czych na rzecz ujawniania i zagospodarowywania rezerw.

Podstawowym celem tego działania jest osiągnięcie w sfe
rze produkcji materialnej wyższego ilościowo i jakościowo
poziomu produkcji i stworzenie możliwości przekroczenia za
dań zawartych w planach społeczno-gospodarczego rozwoju
kraju, w tym zadań 1976 r. w ramach przeznaczonych na ten

cci środków materialnych i nakładów finansowych.
Jednym z najważniejszych źródeł rezerw jest gospodarka

zasobami pracy. Niezbędne staje się doskonalenie struktury
zatrudnienia i organizacji pracy.

Ważne gospodarczo i społecznie jest pełne, efektywne wy
korzystanie majątku trwałego, lepsze wykorzystanie czasu

pracy maszyn i urządzeń przez zwiększenie zmianowości, ogra
niczanie postojów, sprawne przeprowadzanie remontów.
Szczególną uwagę należy zwrócić na uzyskanie efektów iloś
ciowych i jakościowych z zakupionych licencji oraz na ich
stałe doskonalenie i rozwijanie przez nasze placówki doświad-

czalno-naukowć.
Kolejnym źródłem rezerw jest racjonalna gospodarka su

rowcami, materiałami i paliwami.
Nader istotną rezerwą jest stałe podnoszenie jakości pro

dukowanych wyrobów i świadczonych usług. Kryteria jakoś-
oiowe powinny stać się podstawowymi miernikami oceny
działalności przedsiębiorstw i instytucji.

Szczególne znaczenie ma wykorzystanie rezerw w rolnictwie
i całym kompleksie żywnościowym.

Tkwią one również w przyspieszeniu terminów oddawania

inwestycji do użytku, w skracaniu okresów dochodzenia przez
nie do pełnych zdolności produkcyjnych, w wydatnym zwięk
szaniu inwestycji modernizacyjnych.

KC zaleca rządowi opracowanie programu ujawniania i za
gospodarowania rezerw we wszystkich działach gospodarki
i życia społecznego. Efekty wynikające z tych programów
powinny być włączone do planu 5-letnlego jako jego integral
na część, a pierwsze efekty zagospodarowania rezerw powin
ny być osiągnięte w 1976 r. KC PZPR zobowiązuje instancje
i organizacje partyjne oraz wszystkich członków partii do two
rzenia właśoiwego klimatu społecznego i politycznego, stano
wiącego warunek rozwinięcia masowego ruchu na rzecz za
gospodarowania rezerw.

Obrady II Plenum KC PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kusja, w której głos zabierali
kolejno: Ludwik Drożdż, Hen
ryk Szklarz, Janina Zalewska,
Tadeusz Rudolf, Zdzisław Le-

gomski, Jadwiga Łokkaj, Józef

Nowotny, Zdzisław Krawczyk,
Sylwester Kaliski, Michał Jaku
biec, Witold Dryll, Eugeniusz
Grochal, Aleksander Kopeć, Jó
zef Buziński, Józef Pacer oraz

Adam Glazur.
Na zakończenie dyskusji zabrał

głos I sekretarz KC PZPR —

Edward Gierek (skrót wystąpie
nia powyżej).

Plenum przyjęło jednomyślnie
uchwałę „O maksymalne wyko
rzystanie rezerw dla poprawy
efektywności gospodarowania”.

(Tekst uchwały publikujemy
oddzielnie.)

W końcowej części obrad czło
nek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa — Henryk Jabłoński

poinformował o przebiegu do
tychczasowych prac Nadzwyczaj
nej Komisji Sejmowej dla przy-

ogotowania projektu ustawy
zmianie Konstytucji PRL.
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Kaprysy pogody

• SPORT . SPORT . SPORT .

Ostatni etap RMC
bez polskich załóg

Omówienie dyskusji
na II Plenum KC PZPR

LUDWIK DROŻDŻ — członek
KC, I sekretarz KW PZPR we

Wrocławiu: Powinniśmy poła
mać opłotki resortowe i przyj
rzeć się rezerwom w skali kra
ju. Zasadnicze znaczenie ma u-

zyskanie właściwych relacji
między wzrostem technicznego
uzbrojenia pracy a wzrostem jej
wydajności.

HENRYK SZKLARZ — dyr.
Centrali Zbytu Stali „Centro-
stal” w Katowicach: Planowane

przez hutnictwo przedsięwzięcia
organizacyjno-techniczne zapew
nić mają uzyskanie w skali
rocznej oszczędności ok. 220 tys.
ton stali. Ponadto opracowany
został program, zmierzający do
rozszerzenia przez przemysł kra
jowy produkcji wielu wyrobów,
dotychczas importowanych; to z

kolei — przynieść ma oszczęd
ność ok. 300 min zł dew. w cią
gu roku.

JANINA ZALEWSKA, zastęp
ca członka KC PZPR, robotnica
w ZPB im. J. Marchlewskiego
w Łodzi: Wcielając w życie Wy
tyczne VII Zjazdu podjęliśmy w

Zakładach im. Marchlewskiego
dyskusję nad poprawą jakości
naszej pracy. W dotychczaso
wych naszych osiągnięciach
ważną rolę odegrała i odgrywa
modernizacja.

TADEUSZ RUDOLF — członek
KC PZPR, minister pracy, płac
i spraw socjalnych: Podstawo
wym warunkiem powszechne
go wykorzystania wszystkich
materialnych rezerw istnieją
cych w naszej gospodarce na
rodowej jest zdecydowana
prawa gospodarowania czynni
kiem ludzkim. Konieczne jest
bardziej efektywne wykorzy
stanie kadr wykwalifikowanych,
a także lepsze wykorzystanie
czasu pracy i zwiększanie dys
cypliny pracy.

ZDZISŁAW LEGOMSKI —

członek KC, sekretarz KW PZPR
w Katowicach: Doświadczenia
wojewódzkiej organizacji par
tyjnej wskazują jak duże re
zerwy produkcyjne tkwią w e-

fektywnym wykorzystaniu środ
ków inwestycyjnych, przezna
czonych na modernizację nie

tylko całych zakładów,
lęzi przemysł".

JADWIGA ŁOKKAJ
I nek KC, wiceminister
1 wewnctrznei-o i usłui.
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CZSS „Społem”. Na naradach
aktywu gospodarczego, które
odbyły się w 49 WSS-ach, wska
zywaliśmy na konieczność do
konania istotnych zmian, ma
jących na celu właściwe wyko
rzystanie bazy materialnej i za
sobów ludzkich. Problem pierw
szy — to przeciwdziałanie mar
notrawstwu produktów żywnoś
ciowych w zakładach produk
cyjnych i w sieci handlowej.

Drugi problem — to wykorzy
stanie rezerw w pracy.

JÓZEF NOWOTNY,
KC, I sekretarz Komitetu
brycznego PZPR Huty
nińa: Przystępując ao

cji uchwały VII Zjazdu
licowaliśmy aktualną
gospodarczą kombinatu i za pod
stawowy kierunek działania u-

znaliśmy ujawnienie i wykorzy
stanie istniejących rezerw. Ce
lem tego działania jest zapew
nienie krajowi zwiększonych
dostaw deficytowych wyrobów
hutniczych, przy jednoczesnej
poprawie wskaźników jakościo
wych, zmniejszeniu zużycia su
rowców i paliw. Tak sformuło
wanym zadaniom służyć będzie
realizacja kompleksowego pro
gramu rozwoju techniki w

kombinacie w latach 1976—80,
a także opracowanie i jak naj
szybsze wdrożenie zasad mody
fikujących organizację i pro
gram produkcji wydziałów wal
cowniczych w hutnictwie przy
równoczesnej zmianie organi
zacji i funkcjonowania obrotów
wyrobami hutniczymi.

Pracujemy obecnie intensyw
nie również nad przygotowa
niem kompleksowego programu
wykrywania rezerw i poprawy
jakości pracy. Pracę nad tym
programem zamierzamy zakoń
czyć w lutym i zatwierdzić go
w marcu na Konferencji Samo
rządu Robotniczego. Przyjęcie
tego programu przez KSR poz
woli jednocześnie na

dodatkowych zadań i
zań produkcyjnych na

W opracowywanym
lizowanym programie
cji walcowniczej w hutnictwie
za szczególnie istotne uważamy
przyjęcie zasady koncentracji i

speęjalizacji produkcji.
Według szacunkowych

proponowane rozwiązania
winny przynieść wzrost produk
cji hutniczej o kilka procent
rocznie, co w samej tylko Hucie
im. Lenina mogłoby dać roczny
przyrost produkcji ponad 200
tys, ton.

ZDZISŁAW KRAWCZYK —

członek KC, pracownik węzła
PKP Zduńska Wola — Karszni
ce (woj. sieradzkie). W latach
1971—75 transport kolejowy
podjął poważne zadania prze
wozowe. Zostały one nie tylko
■wykonane, ale i przekroczone.
Będąc 1 tego dumni zdajemy
sobie jednak sprawę, że w po
tencjale ludzkim i material
nym, którym dysponujemy wi
dzimy jesizcze wiele rezerw,

SYLWESTER KALISKI —

członek KC, minister nauki,
szkolnictwa wyższego i techniki:
Zadanie poszukiwania i urucha
miania rezerw staje również
przed

'

polską nauką, techniką,
szkolnictwem. Osią tych działań
powinny stać się węzłowe i rzą
dowe problemy badawczo-roz
wojowe.

MICHAŁ JAKUBIEC — za
stępca członka KC PZPR, prze
wodniczący Rolniczej Spółdzielni
Produkcyjnej w Kamienniku
(woj. opolskie): Dla dalszej in
tensyfikacji produkcji rolnej is
totne znaczenie ma lepsza gos
podarka paszami oraz pełniejsze

i wykorzystanie obiektów gospo-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cm: Dolina Strążyska 75, Koście-
lisko-Kiry 92, Zakopane 73, Ku
źnice 98, Hala Gąsienicowa 183,
Kasprowy Wierch 205, Łysa Po
lana 97, Bukowina 94, Nowy
Targ 80, Turbacz 85, Kamieni
ca 26, Nowy Sącz 14, Łącko 5,
Krościenko 37, Czorsztyn 65,
Prehyba 84, Piwniczna 42, Ła
bowa 38, Jaworzyna Krynicka
209.

Ruchu statków wprawdzie nie
przerwano, ale poruszają się one

niezwykle wolno. Bez zakłóceń
kursują natomiast wodoloty na

trasie Szczecin—Świnoujście.
(Inf. Wł.) Wczoraj od godzin

rannych rozpętała się nad Zako
panem śnieżyca połączona i jkL-
churą, burzą i... piorunami. Mia
sto zostało dosłownie zasypane
śniegiem. Szalejące wiatry u-

nieruchomiły kolejkę na

sprowy Wierch, wyciągi w Go
ryczkowej 1 Gąsienicowej. Z

największym trudem poruszały
się wagony kolejki
kę, co jakiś czas

przerywać jazdę
wkraczał pług.

W Tatrach pokrywa śnieżna
w niektórych miejscach sięga
już 3 metrów, tak obfitych opa
dów białego puchu jui dawno
nie notowano. Warunki narciar
skie są bardzo trudne — GOPR
ogłosił alarm przeciwiawinowv.

(s)
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darsikich nadających się do cho
wu zwierząt.

Mówca wskazał m. in. na po
trzebą zacieśnienia współpracy
RSP z gospodarstwami indywi
dualnymi,

WITOLD DRYLL — zastępca
członka KC, sekretarz Komitetu

Warszawskiego PZPR szczegól
nie akcentował problemy wyni
kające z nierówności praw i o-

bowiązków w procesie koopera
cyjnych powiązań dostawcy i

odbiorcy. Jest to jedno z nie
zwykle istotnych źródeł rezerw,
gdyż np. w FSO ilość godzin po
stojowych z powodu właśnie
niewłaściwej kooperacji wzro
sła w ubiegłym roku ponad 3-
krotnie. W „Ursusie”, na 57 tys.
wyprodukowanych w ub. r.

traktorów, aż 18 tys., a więc co

trzeci ciągnik, wyszedł z monta
żu niekojnpletny i stał pod go
łym niebem, czekając na do
stawę części od kooperantów.

EUGENIUSZ GROCHAL —

członek KC, wiceprzewodniczący
CRZZ: Najważniejszym czynni
kiem gwarantującym realizację
trudnych zadań są ludzie. Właś
ciwe wykorzystanie wszystkich
możliwości, jakie tkwią w czło
wieku, w jego zdrowych am
bicjach, potrzebie satysfakcji i
uznania — jest szczególnie istot
ne obecnie, gdy następuje
datne zmniejszenie zasobów
cy.

ALEKSANDER KOPEĆ,
stępca członka KC, minister
przemysłu maszynowego: Mi
nione 5-lecie było okresem dy
namicznego wzrostu potencjału
produkcyjnego i kadrowego
przemysłu maszynowego. Jego
rozwój pochłonął 125 mld zł. W

rozwoju przemysłu nie uniknię
to jednak zjawiska typowego
dla dynamicznego wzrostu, po
legającego na nierównomiernym
rozwoju poszczególnych odcin
ków. Lata 1976—80 będą
okresem wyrównywania dys
proporcji. Będzie to wymagało
sięgania do rezerw i moderni
zacji, jako istotnych źródeł
wzrostu produkcji.

JÓZEF BUZIŃSKI, członek KC,
I sekretarz KW PZPR w Biel
sku-Białej: Nie ma ogniwa w

życiu społecznym, w gospodar
ce i administracji, gdzie nie
można by pracować lepiej, gdzie
nie należałoby upatrywać dal
szych rezerw.

JÓZEF PACER — członek
KC, brygadzista w Stoczni
Gdańskiej im. Lenina. Inwesty
cje portowe w ostatnich latach
dały znaczny przyrost zdolnoś
ci przeładunkowych węgla, siar
ki, ropy naftowej. Handel za
graniczny przeanalizować po
winien zatem wnikliwie możli
wości zwiększania obrotów dro
gą morską.

ADAM GLAZUR — zastępca
członka KC, minister budow
nictwa i przemysłu materiałów
budowlanych. Dzięki uzyska
nym preferencjom i przezwycię
żeniu wielu własnych słabości
budownictwo stało się ważnym
czynnikiem przyspieszonego roz
woju kraju. W br. resort ma

zrealizować 91 zadań inwesty
cyjnych szczególnie ważnych
dla gospodarki; 8,8 min m kw.
powierzchni użytkowej miesz
kań, ok. 18 proc, więcej niż w

ub. r. obiektów socjalno-usłu-
gowych. Są to zadania trudne,
i ich realizacja będzie możliwa
dzięki wyzwalaniu rezerw. Ich
istotnym źródłem jest podwyż
szenie jakości pracy załóg bu
dowlanych. Poważny problem
stanowi też nieusprawiedliwiona
nieobecność pracowników. W
1975 r. wyniosła ona 1,8 min
dniówek roboczych,

więc

Po kilkudniowej poprawie po
gody, Wybrzeże znowu nawie
dziły silne sztormy. Siła wia
trów na Zatoce Pomorskiej oraz

na lądzie dochodziła do ok. 12 st.
w skali Beauforta. W Swino-

porcie trzeba było wstrzymać
przeładunki, przerwano także

pracę dźwigów na niektórych
placach budowy. Wysoka fala

spowodowała, że wycofano z

eksploatacji małe promy pasa
żerskie, utrzymujące łączność
między prawobrzeżną i lewo
brzeżną częścią Świnoujścia.

na Gubałów-
trzeba było
i do akcji

„Najgorsze chwile

w historii Libanu”
(DOKOŃCZENIE

wprowadzeniu takich reform,
ZE STR. 1)
które stworzą przesłankina

unormowania stosunków wewnętrznych kraju.
Program Chaddama, jak można wnioskować, zawiera propo

zycje zmiany konstytucji będącej najstarszą i najbardziej ana
chroniczną konstytucją świata arabskiego; zmianę charakteru
Zgromadzenia Narodowego będącego w obecnej wersji wynikiem
działania na poły feudalnego układu rodów i klanów.

Dalsze punkty przewidują zasadniczą zmianę struktury armii,
rozwiązanie tzw. prywatnych oddziałów milicyjnych i wcielenie
ich do zorganizowanego wojska z zakazem noszenia broni oraz
ustanowienie prawnych związków między ugrupowaniami pale
styńskimi a władzami państwowymi, tak jak to stało się w Syrii.

Przyjęcie propozycji syryjskiego ministra spraw zagranicznych
napotyka opory sfanatyzowanych grup, których wiele wymknęło
się spod kontroli politycznej i wojskowej własnych organizacji.
Narady w Bejrucie toczą się w chwili, kiedy — jak podają
źródła egipskie — falanga przeprowadza nową ofensywę prze
ciw lewicy, tysiące uchodźców ze stref zagrożonych wzmagają
ogólną atmosferę pogromu.

W świecie arabskim wyklucza się interwencję wojskową ze

względu na możliwość prowokacji izraelskiej, a także umiędzy
narodowienie konfliktu libańskiego w szerszej skali. Wezwania,
skierowane przez skrajną prawicę libańską o interwencję państw
Zachodu, uważane są za jawną prowokację i potępione surowo

przez całą prasę arabską, w tym egipską.
Z OSTATNIEJ CHWILI. W wyniku mediacyjnej akcji rządu

syryjskiego zawarto w czwartek w Libanie porozumienie o za
wieszeniu broni na terenie całego kraju.

Zarówno lewica libańska i Palestyńczycy, jak i partie prawi
cowe przyjęły przedłożony przez Syrię plan. Nad przestrzeganiem
zawieszenia ognia ma czuwać po stronie chrześcijańskiej armia,
a po stronie muzułmańskiej — siły bezpieczeństwa wewnętrznego.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
85 załóg ze 126, które wystarto
wały do II etapu.

W końcówce drugiego etapu
Rajdu Monte Carlo wycofała się
na skutek defektu samochodu

najlepsza polska załoga — Ma
ciej Stawowiak 1 Jan Czyżyk.
Polacy do momentu awarii znaj
dowali się po 11 odcinkach spe
cjalnych na bardzo dobrym 20
miejscu w klasyfikacji general
nej, prowadząc w klasie oraz

grupie.
Na skutek defektu samochodu

wycofali się także Marian Bień
i Janina Jedynakowa.

Natomiast załoga Ciecierzyński
— Różański startująca w 44 Raj
dzie Monte Carlo na polskim „fia
cie 125 p akropolis” z silnikiem
1800 cem nie została dopuszczona
do ostatniej próby klasyfikacyj
nej. Wykluczenie naszej załogi
nastąpiło na skutek zakwestiono
wania homologacji samochodu.

Oto wyjaśnienia w tej spra
wie Polskiego Związku Motoro
wego: „Wniosek o homologację
polskiego fiata 125 p z silnikiem
1800 ccm został złożony w FIA
w sierpniu 1975 r. W oparciu o

dane techniczne Fabryki Samo
chodów Osobowych Komisja
Sportowa FIA potwierdziła 15
sierpnia 1975 r. dokumentem ro
zesłanym do wszystkich organi
zacji członkowskich przyjęcie
wniosku. W czasie Rajdu do or
ganizacji członkowskich FIA, w

tym również do organizatora
Rajdu Monte Carlo dotarły do
kumenty zawierające listy ho

mologowanych samochodów. Nie
stety, nie wymieniono na tych
listach rozszerzenia homologacji
polskiego „fiata 125 p”. Mimo

wielokrotnych naszych interwen
cji telefonicznych u władz wszy
stkich szczebli FIA nie udało się
przełamać bariery formalistycz-
nej, która odebrała naszej zało
dze szansę uzyskania pierwszego
miejsca w grupie i w klasie” —

stwierdza PZMot.

Dla wyjaśnienia podajemy, że

homologacja jest to potwierdze
nie zgodności charakterystyki
technicznej samochodu z regula
minem sportowym międzynaro
dowej federacji samochodowej.

Po przerwie w Monaco 60 naj
lepszych załóg wyruszyło na tra
sę decydującego, ostatniego eta
pu Monaco—Monaco. O godzinie
18.00 jako pierwszy wyruszył
Sandro Munari z Silvio Maigą.

Ostatni etap Rajdu Monte Car
lo, będący praktycznie nocnym
wyścigiem w okolicach Monaco,
liczy 780 km. Na trasie rajdow
cy mieli do pokonania 9 odcin
ków specjalnych o łącznej dłu
gości 200 km. Tak więc prawie
1/3 trasy — to pogoń za cenny
mi sekundami na wąskich alpej
skich drogach. Wszystkie odcin
ki liczyły średnio po 21 km.

Przyjazd pierwszej ekipy do
Monaco spodziewany jest w pią
tek o godz. 8.15. W Monaco licz
ni specjaliści rozważając szanse

na końcowe zwycięstwo 44 RMC
biorą pod uwagę tylko dwóch
kierowców — Sandro Munariego
i Bjoerna Waldegaarda.

Olimpijski turniej siatkarek bez Polek

Poselski alert

relację o

przekazuje
zapowiada

li w przy-
,Aury” znaj-

pod Wawelem
(INF. WŁ.) Problemy ochrony

środowiska wziął na warsztat
Krakowski Zespół Poselski,
podnosząc swego rodzaju alert
dla ochrony środowiska w Kra
kowie. Interesującą
pracach zespołu
Władysław Bieroń,
jąc równocześnie,
szłym wydaniu
dziemy omówienie posiedzenia
zespołu poselskiego, poświęco
nego podobnym zagadnieniom
województwa nowosądeckiego.

Lekturę obecnego numeru

„Aury” warto zacząć od uważ
nego przeczytania artykułu
wstępnego „Na przełomie dwu
pięciolatek”. Jest to próba bi
lansu ubiegłorocznych dokonań
w dziedzinie kształtowania i o-

chrony środowiska. Podobnie
pouczające znaczenie ma arty
kuł Marty Stępień „Co to jest
ochrona środowiska”.

I («)

W kilku wierszach

0 Piłkarze Brazylii 1 Urug
waju zremisowali 1:1 (1:1) w

inauguracyjnym meczu turnieju
przedolimpijskiego, który roz
począł się w brazylijskiej miej
scowości Recife.

9 Z cyklu zawodów Pucharu
Świata rozegrano w austriackiej
miejscowości Badgastein slalom

specjalny kobiet. Zwyciężyła
prowadząca w klasyfikacji Pu
charu zawodniczka RFN — Ro
si Mittermaier 78,09, wyprzedza
jąc Włoszkę Claudię Giordani
o 0,48 sek. i Cindy Nelson (USA)
o 0,90 sek. Bardzo dobrze spi
sała się w slalomie specjalnym
reprezentantka Polski — Marta
Piętoń, zajmując 21 pozycję.

0 W rozgrywkach ćwierćfi
nałowych europejskich pucha
rów w koszykówce odbyła się
trzecia seria spotkań. Oto wy
niki Pucharu Europy koszyka-
rek: Vozdovac Belgrad — Aka
demik Sofia 55:84 (29:30), Cuc
Clermond F.errand — Evax Bar
celona 34:44 (41:12),

W zakończonym w Heidelbergu przedolimpijskim turnieju kwa
lifikacyjnym siatkarek zdecydowane zwycięstwo odniosły siat
karki NRD. Polskie siatkarki zajęły trzecie miejsce, ulegając nie

tylko zwyciężczyniom turnieju, ale także nie najwyżej w świe
cie notowanemu zespołowi USA. W Heidelbergu mecz z NRD za
decydował właściwie o dalszym przebiegu turnieju. Polki.bardzo
starannie przygotowywały się do tego spotkania, trener dobierał
przeciwników prezentujących podobny co zawodniczki NRD styl
gry. Układ spotkań w eliminacjach był także korzystny — pierw
sze dwa mecze rozegrały nasze siatkarki z zespołami słabszymi.
Gdzie więc szukać przyczyn porażki? Wydaje się, że znów o wy
niku zadecydowała słaba odporność psychiczna, będąca bardzo
ważnym elementem w grach zespołowych. Przegranie przez nasz

zespół pierwszego, bardzo zaciętego i wyrównanego seta w meczu

z NRD, spowodowało załamanie, utratę wiary w swoje siły. Brak
wiary w końcowy sukces leżał też chyba u podstaw porażkz z ze
społem USA, teoretycznie słabszym od naszej drużyny. Można
mieć także spore zastrzeżenia co do stylu gry polskiego zespołu.

Znany jest już ostateczny skład olimpijskiego turnieju siatka
rek. Wystąpią w nim: obrońca tytułu mistrza olimpijskiego —

ZSRR, mistrz świata — Japonia, druga drużyna mistrzostw Euro
py — Węgry, mistrz Azji — Korea Płd., mistrz Ameryki Płd. —

Peru, mistrz Ameryki Fłn. i rejonu Morza Karaibskiego — Kuba,
gospodarz turnieju — Kanada oraz zwycięzca turnieju kwalifi
kacyjnego — NRD. Niestety wśród ośmiu najlepszych kobiecych
zespołów świata zabrakło dwukrotnych brązowych medalistek
igrzysk olimpijskich, reprezentantek Polski.

Pomoc

dla małych klubów

Z inicjatywy Komitetu Dziel
nicowego PZPR Kraków—Kro
wodrza odbyła się wczoraj na
rada przedstawicieli niesfedero-

wanych klubów sportowych z

tej dzielnicy.
W trakcie spotkania podjęto

konkretne decyzje dotyczące po
prawy sytuacji materialnej i

organizacyjnej tych klubów. U-
stalono m. in. że niesfederowa-
ne kluby sportowe dotowane bę
dą wyłącznie za pośrednictwem
dzielnicowego funduszu rozwo
ju kultury fizycznej. Zakłady
pracy będą przekazywały środki

finansowe przeznaczone dla tych
klubów na konto funduszu. Ma
to na celu zapewnienie równo
miernego rozdziału środków w

zależności od aktywności klu
bu. Niezależnie od tego kluby
zostaną objęte patronatem ze

strony większych zakładów pra
cy zgodnie z zawartymi umowa
mi patronackimi.

Udany rewanż

siatkarek Wisły
Siatkarki krakowskiej Wisły

w drugim spotkaniu z Dinamo
Bukareszt wzięły pełny rewanż
za środową porażkę i wygrały
3:0 (16:14, 16:14, 15:101.
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0 powszechne wokorzystanie rezerw w gospodarce narodowej
Referat Biura Politycznego wygłoszony na II Plenum KC PZPR przez PIOTRA JAROSZEWICZA

(Skrót)
VU Zjazd Partii określił generalne kierunki i zadania społecz

no-gospodarczego rozwoju kraju w rozpoczętym właśnie pięcio
leciu. Wynika z nich konieczność zapewnienia we wszystkich
aferach życia społecznego i gospodarczego zdecydowanej prze
wagi kryteriów jakościowych, racjonalnego i oszczędnego gospo
darowania środkami, powszechnego wykorzystywania rezerw,

wydatnej poprawy efektywności wszelkich poczynań gospodar
czych.

Wniesienie tych spraw pod obrady II Plenum KC, w tak
niedługim czasie po VII Zjeździe i uchwaleniu przez Sejm planu
na 1976 rok, a zarazem w trakcie prac nad projektem planu
(pięcioletniego na lata 1976—1980 — ma głęboką wymowę społecz
no-polityczną i ekonomiczną. Wiąże się z niezłomnym dążeniem
partii do kontynuowania i rozwijania polityki społeczno-gospo
darczej, wytyczonej na VI Zjeźdze. Polityka ta zdała egzamin.
Kontynuując ją w obecnym pięcioleciu musimy uwzględniać
nowe potrzeby i możliwości, a także warunki zewnętrzne i we
wnętrzne, w jakich będziemy urzeczywistniać program VII
Zjazdu.

Od pierwszych dni nowego roku utrzymuje się na wysokim
poziomie produkcyjna aktywność i gospodarska inicjatywa ludzi

pracy miast i wsi. Załogi przedsiębiorstw dobrze realizują zada
nia wynikające z tegorocznego planu.

Realizacja tego planu, podobnie jak i założeń planu pięcio
letniego, przyjętych na VII Zjeździe, zależy w wielkiej mierze
«d poprawy relacji między nakładami a uzyskiwanymi efektami,
od wykorzystania rezerw w produkcji materialnej i w szeroko
pojętej sferze konsumpcji społecznej. Dzięki temu — przy utrzy
maniu nakładów w granicach określonych w planie — będzie
można osiągnąć wyższy wzrost produkcji i usług oraz poprawę
ich jakości.

Duże możliwości tkwią w uruchomieniu tzw. rezerw prostych,
to znaczy w pełnym wykorzystaniu czasu pracy wszystkich pra
cowników, każdej maszyny, w należytym wykorzystaniu każ
dego metra powierzchni produkcyjnej i każdego kilograma
aurowca.

W narastającej mierze trzeba sięgać po rezerwy bardziej zło
żone, których uruchomienie wymaga m. in. modernizowania
i usprawniania organizacji procesów produkcyjnych, wprowa
dzania nowych konstrukcji, technologii i materiałów, podnosze
nia kwalifikacji pracowników, stałego doskonalenia kadry kie
rowniczej.

Właśnie ten sposób działania pozwolił już niektórym Konfe
rencjom Samorządu Robotniczego przyjąć w planach na rok 1976
wyższe zadania i parametry jakości pracy niż te, które wyni
kały z wytycznych jednostek nadrzędnych. Jest to cenna ini
cjatywa.

Rzeczowe zadania planu na 1976 rok chcemy przekraczać tam,
(gdzie pozwoli to lepiej zaspokoić ważne potrzeby społeczne
i gospodarcze. W przemyśle chodzi zwłaszcza o towary i usługi
trafnie adresowane na rynek wewnętrzny lub zagraniczny. W
budownictwie — o ponadplanowe mieszkania i przedterminowe
kończenie inwestycji.

Jeżeli zaś chodzi o całe pięciolecie, to chcemy, aby kierownicy
jednostek organizacyjnych wszystkich szczebli mogli stosunkowo
swobodnie dysponować przyznanymi im na realizację zadań
środkami pod warunkiem, że zapewnią osiągnięcie wyznaczonych
celów. Rozmiary tych uprawnień oraz wielkość przyznanych
środków będą w decydującej mierze zależeć od zbilansowania
planu. Innymi słowy od tego, w jakim stopniu — w końcowym
stadium prac nad projektem planu pięcioletniego — zdołamy
ująć rezerwy możliwe do wykorzystania oraz podporządkować
je stawianym w tym plamie celom, a ■wśród nich wyższym za
daniom poprawy warunków życia.

Podstawowe znaczenie mają rezerwy związane z właściwym i
racjonalnym wykorzystywaniem zasobów pracy, majątku trwa
łego i zdolności produkcyjnych, z oszczędnym zużywaniem pa
liw, surowców i materiałów.

Przez umiejętną gospodarkę zasobami pracy musimy zapewnić
osiągnięcie zadań określonych w planie przy znacznie mniej
szym wzroście zatrudnienia i wyższym wzroście wydajności
pracy niż miało to miejsce kiedykolwiek w ubiegłym pięciole
ciu. Realną do tego podstawę tworzy narastający od 5 lat pro
ces zwiększania i unowocześniania technicznego uzbrojenia pra
cy oraz stały wzrost kwalifikacji zawodowych pracowników.

Na dalszy szybki wzrost zatrudnienia nie możemy liczyć. W

bieżącym pięcioleciu rozmiary przyrostu zasobów pracy netto

zmniejszą, się bowiem do około 1,3 min osób, a w pięcioleciach
następnych wyniosą około 400 i 300 tys. osób, a więc zaledwie
tyle, ile do niedawna wynosił przyrost roczny. Oznacza to ko
nieczność systematycznego nasilania procesów racjonalizacji go
spodarowania zasobami pracy.

O ostrości problemu zatrudnienia w zakładach produkcyjnych
świadczy m. in. to, że w latach 1971—1975 — przy wzroście pro
dukcji przemysłowej o ponad 70 proc. — zatrudnienie w prze
myśle wzrosło o 15 proc. W latach 1976—1980 zakładane obecnie
tempo wzrostu produkcji przemysłowej wyniesie Ok. 50 proc., a

zatrudnienia — tylko ok. 6 proc.
W bieżącym pięcioleciu oddamy do użytku wiele nowych o-

biektów produkcyjnych, usługowych, kulturalnych i socjalnych.
Trzeba im zapewnić odpowiednie załogi i zespoły pracownicze.
W tym celu potrzebne jest systematyczne zmniejszanie zatrud
nienia w zakładach już pracujących. Zakłady te powinny osią
gać pełną realizację swoich zadań w wyniku ulepszeń organiza
cyjnych i technicznych, a także przez stały wzrost wydajności
pracy, przy zmniejszaniu poziomu zatrudnienia.

Przeprowadzony w 1975 roku przegląd poziomu i ztruktury
zatrudnienia w organizacjach gospodarczych ukazał rozmiar
istniejących przerostów.

Powszechne przeglądy poziomu i struktury zatrudnienia mu
szą stać się w Polsce stałym instrumentem systematycznego ra
cjonalizowania i doskonalenia gospodarki zasobami pracy. Dla
tego uważamy za celowe ponowienie w tym roku takiego prze
glądu w przemyśle oraz przeprowadzenie go także w pozostałych
działach gospodarki i sferze pozaprodukcyjnej.

Postęp w racjonalizacji zatrudnienia jest możliwy dzięki szyb
kiemu wzrostowi kwalifikacji pracowników. Właściwe wyko
rzystanie rosnących kwalifikacji ludzi jest zasadniczą przesłan
ką wzrostu wydajności pracy.

W tym samym kierunku zmierza modernizacja technicznego
uzbrojenia stanowisk pracy. Obecnie w przemyśle około 43 proc,
wartości produkcyjnych środków trwałych stanowią urządze
nia, których wiek nie przekracza 5 lat.

Zwiększenie technicznego uzbrojenia pracy i jego moderniza
cję należy łączyć z analizą i wynikającym z niej doskonaleniem
norm pracy.

Równocześnie będziemy dążyć do tego, aby wzrost płac odpo
wiadał coraz ściślej rzeczywistemu wkładowi pracy.

Dążąc do racjonalizacji zatrudnienia będziemy także upow
szechniać zasadę, że środki funduszu płac zaoszczędzone w wy
niku zmniejszenia liczby pracowników mogą być — w odpo
wiedniej części — wykorzystane w tej samej jednostce na wzrost

płac z tytułu przeszeregowań, nagród itp.
Pilnym zadaniem jest dalsze zaostrzenie dyscypliny gospoda

rowania funduszem płac, który nie może być wydatkowany na

cele inne niż opłacanie rzetelnego wysiłku. Wzrost funduszu
płac będzie w coraz większym stopniu wiązany ze wzrostem pro
dukcji dodanej, która odzwierciedla rzeczywiste efekty pracy
przedsiębiorstw. Będziemy preferować rozwiązania płacowe i sy
stem nagród, które bezpośrednio wiążą wysokość wynagrodze
nia z ilością i jakością pracy. Dlatego będą szerzej stosowane ta
kie systemy płac, jak ryczałt umowny, dniówka z premią, akord.

Ogromne rezerwy istnieją w doskonaleniu organizacji pracy.
Duże możliwości tkwią np. w usprawnianiu powiązań koope

racyjnych oraz w poprawie organizacji i funkcjonowania służb

zasilających stanowiska robocze w dokumentację produkcyjną,
materiały i narzędzia.

Bardzo duże rezerwy organizacyjne mamy również w trans
porcie wewnątrzzakładowym, w gospodarce magazynowej i na

zapleczu samochodowym.
We wszystkich działach gospodarki niezbędna jest zdecydo

wana poprawa dyscypliny i wykorzystania czasu pracy oraz sku
teczne ograniczanie godzin nadliczbowych.

Uznaj emy więc za konieczne opracowanie we wszystkich jed
nostkach kompleksowych, pięcioletnich programów usprawnia
nia organizacji pracy.

Zgodnie z decyzjami VII Zjazdu, będziemy upowszechniać
system ekonomiczno-finansowy WOG w całym przemyśle i in
nych działach gospodarki. Z naciskiem trzeba podkreślić, że

przedsięwzięcia zmierzające do umocnienia równowagi ekono
micznej, w tym dyscyplinujące gospodarkę funduszem płac, nie
mogą prowadzić do przywracania starych metod zarządzania.
Przeciwnie, muszą one sprzyjać doskonaleniu i korygowaniu no
wego systemu, coraz lepszemu dostosowywaniu go do zmienia
jących się uwarunkowali.

Lata 1971—1975 przyniosły wielkie osiągnięcia w rozbudowie
i unowocześnianiu majątku trwałego w gospodarce. Weszły do

eksploatacji środki trwałe o wartości ponad 1,6 biliona złotych,
a więc o ponad 83 procent większe niż w poprzednim pięcio
leciu.

Proces ten polegał w znacznej mierze na budowie nowych
obiektów.

W polityce inwestycyjnej musi przede wszystkim wzrosnąć

ranga i udział inwestycji modernizacyjnych. Inwestycje takie
są z reguły bardziej efektywne, a przy tym realizowane w

krótszym czasie.
Będziemy je więc preferować zarówno z uwagi na walory

ekonomiczne i techniczne, jak też dlatego, że w znacznej jeszcze
części majątku trwałego, stworzonego w poprzednich okresach,
■tkwią ogniwa przestarzałych i mało wydajnych technologii ha
mujące jego wykorzystanie. Istotnym motywem jest także ko
nieczność skoncentrowania budownictwa na inwestycjach konty
nuowanych.

Rosnąca rola inwestycji modernizacyjnych wymaga, aby w

obecnej fazie prac nad projektem planu pięcioletniego wszystkie
resorty i Komisja Planowania dokonały ostrej weryfikacji za
mierzeń inwestycyjnych, zastępując część propozycji budowy
nowych obiektów przedsięwzięciami modernizacyjnymi.

Wszystkie branże, zjednoczenia i resorty przygotują w tym
roku — zgodnie z wytycznymi rządu — wieloletnie programy
modernizacji. Każdy planowany remont urządzeń powinien z za
sady łączyć się z ich modernizacją i podniesieniem produktyw
ności.

W planie pięcioletnim powinno być zapewnione odpowiednie
zaopatrzenie unowocześnianych zakładów w maszyny i środki
mechanizacji. Do tych wielkich zadań trzeba dostosować produk
cję przemysłu elektromaszynowego.

Resort budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych
zostanie zobowiązany do podejmowania większych przedsięwziąć
modernizacyjnych na zasadach priorytetu.

Przedsiębiorstwom, które będą intensywnie wykorzystywać
I unowocześniać swój potencjał wytwórczy, zapewnimy prefe
rencje przy uzyskiwaniu na te cele środków inwestycyjnych,
dewizowych i licencji. Inwestycje modernizacyjne, których rea
lizacja nie potrwa dłużej niż rok i które zamortyzują się w roku
następnym, będą mogły być wykonywane z funduszów specjal
nych, będących w dyspozycji banków. Przedsięwzięciom moder
nizacyjnym o szczególnej efektywności przyznamy prawo pierw
szeństwa do kredytu inwestycyjnego, ewentualnie także do ulg
w jego oprocentowaniu.

Biura projektów i przedsiębiorstwa budowlane będą mogły
korzystać z zachęt płacowych, związanych z wzorową realizacją
Zadań modernizacyjnych. Inwestor, który budowę nowych obiek
tów zastąpi modernizacją i zapewni jej wysokie efekty, zostanie
upoważniony do przeznaczenia części nakładów zaoszczędzonych
■na budownictwie kubaturowym na budowę mieszkań.

Znaczne zwiększenie udziału przedsięwzięć modernizacyjnych
w programie inwestycji pozwoli zmniejszyć rozmiar robót budo
wlano-montażowych, zakładany w dotychczasowym stadium pra«
nad planem pięcioletnim.

Kwestią kluczową pozostaje dalsze skracanie cykli inwestycyj
nych i terminów dochodzenia do projektowych zdolności wy
twórczych. Środkiem dyscyplinującym będzie tutaj m. in. pod
wyższenie oprocentowania kredytu na zakup krajowych i im
portowanych maszyn i urządzeń w przypadku nieterminowego
ich montażu, a także podwyższenie oprocentowania przetermi
nowanego kredytu udzielonego na finansowanie inwestycji.

Znaczne korzyści powinno nam przynieść zwiększenie zmiano-
wości pracy, zwłaszcza w zakładach dysponujących nowymi ma
szynami, zdolnymi do wytwarzania wyrobów o wysokich para
metrach jakościowych. Temu celowi będzie sprzyjać — a podej-
miemy w tym kierunku odpowiednie starania — ściślejsze wią
zanie lokalizacji budownictwa mieszkaniowego z potrzebami
przemysłu.

Konieczne jest również zbadanie możliwości lepszego wyko
rzystania środków trwałych w sferze pozaprodukcyjnej. Niepeł
ne wykorzystanie obiektów oświatowych, socjalnych i kultural
nych wywołuje bowiem słuszną krytykę społeczną.

Krytykę społeczną budzi także gospodarka środkami transpor
tu — autobusami, mikrobusami i samochodami pozostającymi w

gestii zakładów i instytucji. I tu więc należy podjąć odpowiednia
usprawniające działania.

Poważne rezerwy mamy nadal w gospodarce paliwami, energią
1 materiałami.

Zapotrzebowanie na paliwa 1 materiały wzrosło znacznie w

latach 1971—1975. Pociągnęło to za sobą konieczność wydatnego
zwiększenie importu, m. in. z krajów kapitalistycznych, a zatem
i większe obciążenie bilansu płatniczego państwa.

Do optymalnego wykorzystania surowców krajowych należy
również dążyć przez zwiększanie stopnia ich przetworzenia.

Ważnym źródłem rezerw jest zmniejszenie materiałochłonności
wytwarzania, obniżanie nakładów materiałowych przypadających
na każdy wyrób. Podstawowe znaczenie ma tu coraz szersze wy
korzystywanie w projektowaniu i wykonawstwie dorobku nauki
i techniki, który umożliwia bardziej racjonalny dobór materia
łów, szersze stosowanie lekkich konstrukcji, obniżanie ciężaru
wyrobów itd.

W roku 1975 w niektórych przedsiębiorstwach przeprowadzono
przegląd konstrukcji wyrobów i technologii ich wytwarzania.
Wykazał on wielkie możliwości oszczędzania materiałów. Spo
żytkowanie ujawnionych wówczas rezerw pozwoli w latach
1976—1980 zmniejszyć zużycie wyrobów hutnictwa żelaza o ok. 2
min ton. Jest to dopiero początek. We wszystkich przedsiębior
stwach trzeba więc systematycznie analizować konstrukcję i
technologię wyrobów i w miarę postępu techniki, technologii
oraz organizacji produkcji — bieżąco korygować normy zużycia
materiałów.

Należy również intensywnie pracować nad ustalaniem makro
ekonomicznych normatywów zużycia najważniejszych materia
łów jako podstawy do prawidłowego bilansowania i planowania
zaopatrzenia w środki produkcji.

Niedocenianym źródłem rezerw materiałowych jest walka x

brakoróbstwem, stała poprawa jakości i trwałości materiałów
oraz trwałości i niezawodności wyrobów.

Duże rezerwy tkwią również w możliwościach kompleksowego
wykorzystania surowców. Do ważnych zadań należy tu zmniejsze
nie odpadów produkcyjnych, spożytkowanie nie zagospodarowa
nych kopalin towarzyszących, produktów ubocznych i odpadów,
które powstają w toku produkcji oraz użytkowania materiałów
i wyrobów.

Konieczny jest szybszy postęp w gospodarce zapasami, spro
wadzenie ich do uzasadnionego minimum, lepsze rozmieszczenie
oraz dostosowanie ich struktury do rzeczywistych potrzeb. Spo
re rezerwy mamy także w organizacji i funkcjonowaniu handlu
środkami produkcji i w systemie zaopatrzenia.

Wiele przedsięwzięć służących zagospodarowaniu rezerw go
spodarki materiałowej w przemyśle i budownictwie ujmują pro
gramy resortowe, branżowe i zakładowe. Chodzi o znaczne po
szerzenie ich zakresu, o nadanie programom opracowywanym na

lata 1976—1980 kompleksowego i obowiązującego charakteru.
Programy takie opracują również inne ogniwa gospodarki. Wo
bec przedsiębiorstw, które zużywają nadmierne ilości surowców
i materiałów oraz gromadzą zbędne zapasy, stosowane będą za
ostrzone sankcje finansowe.

TOWARZYSZE!

W ujawnianiu i wykorzystywaniu rezerw wielka rola przypa
da pracownikom nauki i techniki.

W ostatnich latach szybko wzrósł potencjał placówek nauko
wych i zaplecze techniczne gospodarki. Nakłady inwestycyjne
oraz wartość aparatury naukowo-badawczej w tych placów
kach uległy podwojeniu.

W bieżącym pięcioleciu przewidujemy dalszy, wysoki wzrost
nakładów na naukę. Oczekujemy, że przyniesie to gospodarce
znaczne korzyści pod warunkiem lepszego wykorzystania rezerw

w samej działalności naukowo-badawczej, silniejszego powiąza
nia tej działalności z bieżącym i perspektywicznym rozwojem
kraju, szybszego i efektywniejszego wdrażania osiągnięć nauki
do praktyki gospodarczej. Konieczny jest lepszy dobór tematy
ki badań i usprawnienie metod ich prowadzenia. Musimy w in
tensywny sposób wykorzystać potencjał około 400 instytucji
naukowo-badawczych, licznych placówek rozwojowych, resorto
wych oraz wyższych uczelni.

Należy jednocześnie poddać analizie zasadność potrzeb zgłasza
nych do placówek naukowo-badawczych przez zakłady pracy.

Trzeba ograniczać rozpraszanie wysiłków na wykonywanie w

niektórych uczelniach licznych drobnych przedsięwziąć, podej
mowanych w trybie prac zleconych, koncentrując wysiłki na rea
lizacji programów ważnych prac badawczych.

Istotne zadania wiążą się z poprawą rozmieszczenia kadry
naukowej. Podejmiemy starania, aby zachęcić pracowników
nauki do przenoszenia się do placówek i miast uboższych w ka
dry.

Należy dokonać przeglądu istniejących instytutów naukowo-
badawczych, ich programów i rezultatów działalności oraz pod
jąć kroki w kierunku większej koncentracji działalności badaw
czej.

Nadal natomiast będą rozbudowywane zakłady doświadczalne
1 przedsiębiorstwa doświadczalno-produkcyjne.

Rząd określi! politykę zakupów licencji na lata 1976—1980.
Zgodnie z nią należy unikać zakupów w dziedzinach, gdzie mo
żliwe są szybkie rozwiązania krajowe i preferować te zakupy,
które przyczyniają się do podwyższenia poziomu techniki i tech
nologii całych gałęzi i branż, gwarantują wysoką opłacalność
produkcji i eksportu. Nieodzownym warunkiem zakupu licencji
powinno być zapewnienie dalszego doskonalenia rozwiązań.

Zasadniczym problemem jest usprawnienie procesu wdrażania
innowacji do praktyki. Związane z tym potrzeby inwestycyjne
będą ustalone już w stadium planowania badań.

Umacniając więź nauki z praktyką, będziemy szerzej wyko
rzystywać instrumenty ekonomiczne, tworząc wspólnotę mate
rialnego zainteresowania twórców idei i jej praktycznych wyko
nawców. Niewykorzystanie realnych możliwości wdrożeń oraz

niewykonanie zadań postępu technicznego powinno w organiza
cjach gospodarczych pociągać za sobą takie same konsekwencje,
jak niezrealizowanie podstawowych zadań rzeczowych.

TOWARZYSZE!

W dalszym dynamicznym rozwoju socjalistycznej Polski szcze
gólne znaczenie ma wyzwalanie rezerw w sferze produkcji ma
terialnej.

W przemyśle nie wykorzystujemy jeszcze w pełni posiadanego
parku maszynowego. W całym kraju mamy około 300 tys. obra
biarek skrawających i do obróbki plastycznej. Powinny one pra
cować na dwie zmiany, zamiast — jak obecnie — na półtorej
zmiany, co oznacza, że przeciętnie około 75 tys. tych maszyn
jest stale lub przemiennie nieczynnych.

Inny przykład stanowią nadmierne zapasy maszyn nie zainsta
lowanych a także utrzymywanie na niezmienionym poziomie tech
nicznym znacznej części starego potencjału energetyczno-cie-
płowniczego, który charakteryzuje się niską sprawnością, nad
miernym zatrudnieniem i wysokimi kosztami eksploatacji.

Unowocześnianie wyrobów naszego przemysłu, dostosowywanie
Ich do potrzeb i stale rosnących wymagań odbiorców pochłania,
wiele środków inwestycyjnych i dewiz. Osiągnięta tak dużym
wysiłkiem poprawa jest niejednokrotnie krótkotrwała, gdyż me

towarzyszy jej systematyczna praca nad utrwalaniem i dalszym
rozwijaniem uzyskanego postępu. Taką sytuację mamy w prze
myśle obuwniczym, który po okresowej poprawie zatrzymał się
w rozwoju i jest bardzo krytycznie oceniany przez społeczeń
stwo. Nie jest to przykład odosobniony. Toteż we wszystkich
gałęziach i branżach powinniśmy zdecydowanie przeciwdziałać
wszelkim przejawom zastoju i brąkoróbstwa, zaostrzając m. in.
stosowany system kar pieniężnych. Kontrola jakości powinna
odbywać się przede wszystkim w fabryce, a nie dopiero w skle
pie. W przypadku narastania reklamacji odbiorców należy więc
umniejszać premie personelowi kierowniczemu. Jednocześnie
trzeba wprowadzać skuteczne i odczuwalne zachęty do produ
kowania wyrobów o wysokiej jakości.

W rolnictwie i gospodarce żywnościowej bezspornym nakazem
społecznym jest zagospodarowanie każdego hektara ziemi oraz

intensyfikacja produkcji 1 wzrost wydajności użytków rolnych.
Zadanie to musi być konsekwentnie realizowane. Ocenia się, że

ponad 15 proc, całego obszaru gruntów, którymi dysponujemy,
daje plony o około 1/3 niższe od przeciętnych dla danej klasy
gruntów. Lepsze wykorzystanie tych gruntów, podniesienie ich
produktywności o 3—4 q/ha w przeliczeniu na zboże, może dać
dodatkowo do 1 min ton ziarna. Należyte zagospodarowanie
każdego hektara ziemi wymaga przekazywania gruntów źle wy
korzystywanych w ręce lepszych użytkowników. Proces ten po
suwa się jednak ospale. Dlatego w gminach trzeba niezwłocznie
dokonać odpowiedniej oceny istniejącego stanu i na tej podstawie
ustalić na rok 1976 zadania dla poszczególnych jednostek 1 go
spodarstw.

Istotną rezerwę wzrostu produkcji zwierzęcej stanowi efek
tywne wykorzystanie pasz objętościowych. Zmniejszenie strat
w zasobach tych pasz, gromadzonych na okres zimowy, tylko o

1 proc, daje równowartość karmową około 200 tys. ton. zbóż 1
umożliwia wyprodukowanie około 30 tys. ton mięsa.

Jednym z głównych warunków wzrostu produkcji roślinnej 1
zwierzęcej jest rozwój mechanizacji podstawowych prac w rol
nictwie.

Duże rezerwy tkwią w racjonalizacji użytkowania ciągników.
Obecnie są one zbyt często nadmiernie eksploatowane do celów
transportowych, nie związanych z produkcją rolną.

W niektórych rejonach kraju niedorozwój sieci skupu mleka, .

żywca i produktów roślirinych powoduje, że możliwości zagos
podarowania tych surowców w obrocie artykułami rolnymi nie
są w pełni wykorzystywane. Trzeba więc opracować i konsek
wentnie realizować program zmniejszania ponoszonych z tego
tytułu strat, jak również podnosić sprawność i rzetelność obsłu
gi producentów rolnych przez aparat skupu.

Znaczne rezerwy zwiększenia efektywności gospodarowania
mamy także w budownictwie. W minionej pięciolatce stworzy
liśmy mu dobre warunki pracy poprzez ogromny dopływ no
woczesnych środków technicznych, maszyn i urządzeń oraz bar
dzo duży wzrost zatrudnienia, w tym wysoko kwalifikowanych
kadr.

Mamy teraz prawo wymagać, aby ten nowy potencjał został
w pełni wykorzystany, aby w 1976 roku budownictwo wykonało
swoje zadania przy niższym poziomie zatrudnienia.

W procesie wyzwalania rezerw w budownictwie miejsce szczee

gólne zajmuje dalsza koncentracja frontu inwestycyjnego.
Poważne zadania stawiamy przed biurami projektowymi, które

zatrudniają około 70 tysięcy inżynierów i techników. Oceniamy,
że stosowanie znanych już, bardziej racjonalnych rozwiązań pro
jektowych mogłoby umożliwić zmniejszenie materiałochłonności
o 10—15 procent bez uszczerbku dla wartości użytkowych wzno
szonych obiektów.

W warunkach wyjątkowo ostrych napięć pracuje transport, ale
również tutaj istnieją znaczne możliwości poprawy. Są one prze
de wszystkim związane z racjonalizacją przewozów, lepszym
wykorzystaniem potencjału przewozowego oraz elementarną me
chanizacją robót ładunkowych, m. in. na stacjach kolejowych,
które obsługują klientów nie posiadających własnych bocznic.

Podjęliśmy już zadania racjonalizacji przewozów, ograniczenia
ich do rozmiarów niezbędnych. Zamierzamy stopniowo likwidować
przewozy ładunków, które mogą być zagospodarowane na miej
scu oraz eliminować przewozy nie uzasadnione tzw. „krzyżujące
się”. Wozimy bowiem ciągle jeszcze za dużo, często bezmyślnie,
w zbyt kosztowny sposób. Ten złożony problem musi być roz
wiązywany w toku planowania inwestycji, w kształtowaniu po
wiązań kooperacyjnych, w programowaniu produkcji, w orga
nizacji zaopatrzenia i zbytu.

Główne kierunki wykorzystania rezerw w handlu wewnętrz
nym — to poprawa organizacji pracy oraz lepsze gospodarowa
nie posiadaną bazą techniczną. Konieczne jest również znaczne

udoskonalenie odbioru jakościowego towarów i procedury zała
twiania reklamacji nabywców.

Doskonaląc struktury organizacyjne handlu, należy zapewnić
ściślejsze współdziałanie handlu państwowego i spółdzielczego,
ograniczyć dublowanie się ich działalności. Jednocześnie należy
rozwijać i umacniać sprzyjające sprawnemu funkcjonowaniu
placówek handlowych formy spółdzielczego samorządu i spo
łecznej kontroli.

W ubiegłym pięcioleciu znacznie rozbudowaliśmy bazę mate
rialną handlu. O około 30 proc, wzrosła np. powierzchnia skle
pów. Ten zwiększony potencjał trzeba znacznie lepiej wykorzy
stać, m. in. dostosowując czas pracy placówek handlowych do
natężenia ruchu kupujących. W miastach i miejscowościach
o nadmiernie rozdrobnionej sieci handlowej i usługowej należy
dokonać niezbędnej koncentracji placówek.

Zgodnie z ustaleniami VII Zjazdu, rząd przeprowadzi w bie
żącym roku analizę struktury cen podstawowych artykułów
żywnościowych i przedstawi wnioski co do udoskonalenia tej
struktury w taki sposób, który zapewni zachowanie planowanego
poziomu płac realnych. Rząd zamierza kierować się w tej pracy
dążeniem do lepszego zagospodarowania zasobów żywności,
przede wszystkim zaś do wyeliminowania przypadków marno
trawstwa żywności i nieracjonalnego wykorzystywania surowców
spożywczych w przetwórstwie, zwłaszcza surowców tańszych.

Przed całą gospodarką postawiliśmy zadanie tworzenia wa
runków do dalszego rozwoju handlu zagranicznego, wydatnego
wzrostu eksportu, racjonalizacji importu oraz poprawy efek
tywności obrotów. Będziemy wdrażać nowo wprowadzone roz
wiązania ekonomiczno-finansowe, co przyczyni się do ujawnie
nia i wykorzystania rezerw'.

Rozwój procesów socjalistycznej integracji gospodarczej Jest

zasadniczym, strategicznym dążeniem partii i państwa. Ważnym
polem działalności jest więc dalsze, intensywne rozwijanie po
wiązań kooperacyjnych naszego przemysłu z przemysłami kra
jów RWPG, przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim.

Więzi kooperacyjne mają istotne znaczenie również w obrotach
z krajami kapitalistycznymi. Stwarzają one podstawę do trwal
szych powiązań gospodarczych, bardziej odpornych na zmiany
koniunktury, zapewniających krajowi stały dopływ nowoczesnej
techniki i technologii oraz możliwości lokowania towarów na

obcych rynkach.
W rozwoju efektywnej produkcji eksportowej istotniejszą niż

dotąd rolę odgrywać będzie system premiowania za wyższą ja
kość 1 przekraczanie planowego przyrostu eksportu oraz fundusz

aktywizacji eksportu. Za podstawowe kryterium wykonania
zadań eksportowych musimy przy tym uważać wpływ dewiz, a

nie sam fakt wysłania towarów za granicę.
W stosunku do kierownictw przedsiębiorstw, które nie Wyko

nały zadań eksportowych, będziemy stosować sankcje premiowe
oraz odpowiednio zmniejszać możliwości importowe danego re
sortu.

Przedmiotem troski trzeba także uczynić racjonalizacją Im
portu, uwzględniając jego efektywność i rozłożenie w czasie.

Jednym z podjętych już w tym kierunku przedsięwzięć, *

jednocześnie służącym lepszej ocenie gospodarności ministrów,
jest wprowadzenie zasady ustalania sald obrotów oraz przydzie
lania limitów importowych na zakup towarów nieinWestycyj-

. nych resortom — jako bezpośrednim użytkownikom tych towa
rów. Podobny cel ma wyłączenie spod gestii resortów przemy
słowych i scentralizowanie w rękach ministra handlu zagranicz
nego i gospodarki morskiej zakupów wyrobów o podstawowym,
strategicznym znaczeniu.

Będziemy również dążyć do osiągnięcia dalszego postępu w go
spodarce środkami dewizowymi o przeznaczeniu inwestycyj
nym. Doskonalenia i zdyscyplinowania wymaga system tak zwa
nej samospłaty dewizowej. Chodzi zwłaszcza o wzmocnienie
bezpośredniej odpowiedzialności kredytobiorców za spłatę kre
dytów.

W całej sferze pozaprodukcyjnej głównym zadaniem jest głę
bokie zakorzenienie zasady oszczędnego i racjonalnego gospoda
rowania środkami budżetowymi. Będziemy więc prowadzić bie
żącą analizą kształtowania się wydatków, wykorzystując jej wy
niki do dalszego wzmacniania dyscypliny budżetowej.

Umocnieniu dyscypliny budżetowej sprzyjać będzie udzielanie
organom władz terenowych wysoko oprocentowanego kredytu
bankowego w przypadkach, gdy będą one miały trudności z u-

trzymaniem równowagi budżetu.
W sferze konsumpcji społecznej powinniśmy dążyć przede

wszystkim do bardziej racjonalnego gospodarowania zatrudnie
niem. Chodzi przy tym o to, aby placówki w tej sferze działały
sprawniej, aby nastawiały się na wysoką jakość obsługi obywa
teli i przyczyniały do społecznej oszczędności czasu. Wymaga to

doskonalenia, a często nawet istotnych zmian w ich strukturze
zarządzania i sposobach funkcjonowania.

W gospodarce mieszkaniowej niezbędne będzie przezwycięże
nie niedomagać, które obniżają poziom świadczonych usług. Do
tyczy to zwłaszcza napraw domów i mieszkań, uproszczenia ma
nipulacji administracyjnych, dostosowania godzin funkcjonowa
nia służb technicznych do wygody lokatorów.

Działalność administracji domów trzeba podporządkować
kontroli społecznej samorządu mieszkańców, od którego mo
żemy oczekiwać zwiększonej troski o porządek i estetykę bu
dynków oraz ich otoczenia.

Ważną rezerwę, tworzącą podstawy finansowe do przyspie
szenia rozwoju budownictwa mieszkaniowego, stanowi możli
wość rozszerzania własnościowych form budownictwa spółdziel
czego oraz sprzedaży mieszkań kwaterunkowych na własność.
Liczba nowych spółdzielczych mieszkań własnościowych powin
na zwiększyć się w tym roku ponad 2-krotnie, a sprzedaż mie
szkań kwaterunkowych ponad 4-krotnie.

W dziedzinie oświaty i wychowania szczególnie ważnym za
daniem jest tworzenie warunków do przeprowadzenia reformy
szkolnej i stała troska o poprawę jakości kształcenia oraz wy
równywania poziomu kształcenia na wsi i w mieście.

Musimy także ujednolicić system zarządzania szkołami zawo
dowymi. Wszystkie te szkoły, niezależnie od podporządkowania
organizacyjnego będą podlegać jednolitej polityce oświatowej.

W dziedzinie kultury i sztuki lepsze wykorzystanie bazy ma
terialnej i kadrowej można uzyskać bez dodatkowych środków
finansowych, zwiększając zasięg działalności placówek i insty
tucji kulturalnych oraz rozwijając inicjatywy w dziedzinie
atrakcyjnych imprez.

Jeśli chodzi o służbę zdrowia, to będziemy przede wszystkim
lepiej wykorzystywać istniejącą bazę, intensyfikując i dosko
naląc diagnostykę i terapię, szerzej stosując formy domowej
opieki nad chorym.

Dokonując przeglądu zatrudnienia w służbie zdrowia, powin
niśmy zlikwidować przerosty biurowe, dążąc jednocześnie do od
ciążenia lekarzy i pielęgniarek od prac administracyjnych, któ
re mogą być wykonywane przez niżej kwalifikowany personel
pomocniczy.

W działalności turystycznej i wypoczynkowej duże rezerwy
tkwią na przykład w skracaniu przerwy międzysezonowej, a

także w przeprowadzaniu remontów bez przerwy eksploatacyj
nej. W miejscowościach o dużej koncentracji zakładowych o-

'

biektów wczasowych i sanatoryjnych celowe jest tworzenie
wspólnego zarządu. Pozwoli to ograniczyć personel administra
cyjny. a jednocześnie zwiększyć liczbą miejsc dzięki zwolnieniu
pomieszczeń administracyjnych. Rząd w porozumieniu z CRZZ
zbada sytuację i określi sposoby maksymalnego wykorzystania
zakładowych obiektów socjalnych i kulturalnych, łączenia- ma-

. łych- placówek w większe jednostki obsługujące załogi kilku za
kładów pracy.

TOWARZYSZE!

Ujawnianiu i wyzwalaniu rezerw sprzyja konsekwentne do- "

gkonalenie metod planowania i zarządzania gospodarką, uspraw
nianie struktur organizacyjnych, doskonalenie metod działania
administracji państwowej i gospodarczej.

Jeśli chodzi o administrację, to na czoło wysuwa się umacnia
nie i usprawnianie pracy władz terenowych szczebla wojewódz-
kiego i gminnego.

Za szczególnie istotny sprawdzian pracy aparatu gmin będzie
my uważać dorobek w produkcji rolnej, zagospodarowanie każ
dego hektara ziemi, zapewnienie racjonalnego wykorzystania
środków produkcji oraz wykonanie zadań skupu produktów rol
nych. W roku 1976 zamierzamy przeprowadzić powszechny prze
gląd działalności gmin i wielostronną ocenę ich pracy.

TOWARZYSZE!

W podnoszeniu efektywności gospodarowania istotne znaczenie
ma podejmowanie nowych inicjatyw i nowych form współza
wodnictwa, wysuwanie śmiałych koncepcji, ożywienie działalno
ści wynalazców i racjonalizatorów i wykorzystanie ich dorobku
w praktyce. Organizacje partyjne i dyrekcje powinny nadać tym
poczynaniom wysoką rangę.

Oczekujemy w tej dziedzinie codziennego współdziałania
i dużej aktywności ze strony związków zawodowych, a także .

stowarzyszeń naukowo-technicznych i organizacji młodzieżowych.
Procesy rozpoznawania i uruchamiania rezerw muszą być od

powiednio zorganizowane. Do końca I kwartału, w przedsiębior
stwach i organizacjach gospodarczych oraz jednostkach sfery
pozaprodukcyjnej należy przeprowadzić powszechny przegląd
wszystkich odcinków działalności i — opierając się na jego
wynikach — opracować zakładowe programy wykorzystania
rezerw i poprawy jakości pracy. Na tej podstawie zostaną
z kolei opracowane programy branżowe i resortowe, W progra
mach tych muszą być ustalone sposoby i terminy realizacji wy
miernie określonych zadań oraz ogniwa i osoby odpowiedzialne
za ich wykonanie.

W pracach nad programami nawiążemy do dobrych doświad- '

czeń zdobytych w toku przeglądów zatrudnienia, zapasów surow
ców i materiałów oraz konstrukcji i technologii wytwarzania.

Stworzenie programów wykorzystania rezerw czynimy — zgod
nie z ich znaczeniem dla rozwoju kraju i życia narodu — sprawą
ambicji wszystkich organizacji partyjnych i społecznych, wszy
stkich ogniw administracji.

W tej szczególnie ważnej sprawie, odwołujemy się z zaufaniem
do wszystkich ludzi pracy, do przodujących robotników i mi
strzów, do inżynierów i ekonomistów, do organizacji związko
wych i młodzieżowych. Zwracamy się do Naczelnej Organizacji
Technicznej, Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, Towarzy
stwa Naukowej Organizacji i Kierownictwa, do wszystkich sto
warzyszeń. Im szersze będzie społeczne zaplecze ruchu wyko
rzystywania rezerw, tym bardziej owocne okażą się rezultaty;

Społeczny charakter tego ruchu nie może oczywiście pomniej
szać odpowiedzialności administracji za tę wielostronną działal
ność, za jej warunki i jej wyniki. Efektem omawianych progra
mów powinno być ustalenie dodatkowych możliwości poprawy
wskaźników planu na rok 1976 oraz założeń planu na całe obecne
pięciolecie.

Procesowi wykorzystywania rezerw musimy nadać cechy po
wszechności i trwałości. Musimy kształtować społeczny nawyk
stałego analizowania i wyzwalania rezerw, upartego podnosze
nia efektywności i racjonalności gospodarowania, konsekwentne
go dążenia do coraz wyższej jakości pracy. Jest to strategiczne
zadanie społeczno-polityczne, ekonomiczno-organizacyjne i ideo-
wo-wychowawcze, do którego partia będzie mobilizować swe sze
regi, twórcze siły społeczne, wszystkich ludzi pracy.

W ubiegłym pięcioleciu ludzie pracy wyrażali poparcie dla li
nii VI Zjazdu, wykonując liczne zobowiązania o produkcji do
datkowej. Podstawę tej produkcji stanowiło właśnie wykorzysta
nie rezerw. Przyczyniło się to w istotny sposób do przyspiesze
nia rozwoju kraju. Mamy więc dobre doświadczenie, do którego
trzeba się jak najszerzej odwoływać.

W bieżącym pięcioleciu rola inicjatywy społecznej i aktywno
ści załóg będzie jeszcze większą, a pole jej przejąwiąpią się je
szcze bardziej rozległe. Stoją bowiem przed hąmi zadanią wisi-
kie i ambitne.

Jesteśmy przekonani, że klasa robotnicza, że wszyscy lądzie
pracy udzielą poparcia programowi Vn Zjazdu szerokim, powsie-
chnym ruchem podejmowania zobowiązań na rzecz ponadplano
wej poprawy efektywności gospodarowania, na rzecz pełniejszego
wykorzystywania twórczych sił narodu i wszystkich rezerw mar

terialnyeh w imię dalszej poprawy warunków życia społeczeń
stwa i dalszego dynamicznego rozwoju socjalistycznego budo
wnictwa.
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nasze
miasto

Zielony rynek w zimie

potrzeby rynku. W skle-

pojawiły się też nowalijki,
jak dotychczas w skrom-
ilościach i nie we wszyst-

Tegoroczne zapasy warzyw i
owoców poważnie przewyższają
ubiegłoroczne i w pełni pokry
wają
pach
choć

ńych
kich sklepach można je kupić.
Aby się przekonać o aktualnym
zaopatrzeniu placówek handlo
wych w warzywa, owoce i no
walijki odwiedziliśmy wczoraj
szereg placówek Krakowskiej
Spółdzielni Ogrcdniczo-Pszcze-
larskiej.

SKLEP WARZYWNICZY NR
3 PRZY UL. GRODZKIEJ. Ku
pujących dużo, ale obsługa
sprawna. Są wszystkie asorty
menty warzyw i owoców, z no
walijek — zielona cebulka. Są
również pomidory, pomarańcze,
cytryny i pieczarki. Pytamy o

czosnek — niestety nie ma. Jak
nas poinformowr ł kierownik

sklepu Marian Ziółko —

kubrakujeiniemagor
w magazynach.

Dobrze jest również zaopa
trzony SKLEP WARZYWNI
CZY PRZY UL. SZPITALNEJ,
gdzie oprócz warzyw i owoców
w dniu wczorajszym dyspono
wano nowalijkami m. in. szczy
piorkiem, cebulką, sałatką.

W sprawie braku niektórych

osn-

lież

warzyw, jaki czasem występu
je zwróciliśmy się do dyrektora
Zakładu Detalu przy KSOP

Henryka Malarczyka. Oto jego
relacja-

Odczuwamy poważne braki
czosnku, ale jest to zjawisko
spotykane wszędzie. Musimy
stwierdzić, że te placówki, któ
re mają zawarte umowy bezpo
średnio z dostawcami są bardzo
dobrze zaopatrzone. Natomiast

gorzej jest ze sklepami małymi
bez zaplecza. Niezależnie od nas

nieregularne są dostawy kapu
sty białej, selera, chrzanu, ale

dotyczy to tylko jak. już zazna
czyłem mniejszych, naszych pla
cówek. Stale też będą wzrastać
dostawy nowalijek m. in. z

Kombinatu Szklarniowego . w

Krzeszowicach. Wystarczy po
wiedzieć, że dziennie do placó
wek handlowych na terenie
miasta dostarczamy od 25 do 30
t warzyw i' owoców. Ostatnio

przeszliśmy na zaopatrzenie
sklepów w nocy, co poważnie
usprawni handel.

też
NA

wa-

Wczoraj odwiedziliśmy
STOISKA PRYWATNE
RYNKU KLEPARSKIM. Z

rzywami i owocami było tylko
jedno czynne, ale i tam nie ku
piliśmy czosnku, (cm)

Raptularz
krakowski

CO.GDZIE
KIEDU ?

Odwiedziliśmy wczoraj Urząd
Dzielnicowy Śródmieścia, by
sprawdzić, co zmieniło się w

jego pracy w ostatnich latach.

Zagadnięci na korytarzu o tę
kwestię przypadkowi interesan
ci stwierdzili wyraźną poprawę.
Ich zdaniem mniej jest ostatnio
„formalności", a przy tym pra
cownicy Urzędu „starają się o

wszystkim dokładnie informo
wać”. Nie zabrakło oczywiście
także głosów krytycznych. Oso
by je wypowiadające ;

(zdecydowana mniejszość)
trzyły, jak nam się zdaje,
załatwiane przy ul. Grunwaldz
kiej sprawy, tak jak im było
wygodniej. Ktoś nie dostał
mieszkania z przyczyn obiek
tywnych — winny był urząd.

A co mówią sami pracownicy?
W rozmowie z nami powołali się

na konkrety. Na przykład kie
rowniczka Wydziału Lokalo
wego, mgr EWa Ślusarczyk
wskazała na fakty następujące:
do niedawna ankieta załączana
do prośby o przydział mieszka
nia liczyła 6 stron, obecnie pe
tent wypełnia tylko 3. Zmniej
szyła się też liczba potrzebnych
do niej załączników — « 6 do

jednego!

Inny przykład zaczerpniemy z

Wydziału Komunikacji. Jego
kierowniozka mgr L. Biernacka

powiedziała nam, że nie trzeba
jednak
I pa

na już pisać podań do praw jazdy,
nie zatrzymuje się dokumentów

przy rejestracji pojazdów. Wy
dział uruchomił ponadto w tros
ce o swoich ’ klientów ajencję
PKO, w której można dokony
wać koniecznych wpłat.

(Kwar)

Nie bez oporów sięgamy po te
lefon, aby wykręcić numer 02, 03

bądź. 011. Dużo można by ■wy
grać stawiając, że w słuchawce

rozlegnie się krótki przerywany
sygnał. Ale sprawa przestaje być
zabawna w momencie, gdy chce-

my się dowiedzieć, co z zamó
wioną międzymiastową, bądź ży
czymy sobie by obudzono nas o

żądanej godzinie. Wyjaśnienie
tej' sytuacji jest proste: mamy w

Krakowie blisko 50 tysięcy abo
nentów telefonicznych, tymcza
sem stanowisk inforraacyjno-zle-- zlecenia,
ceniowych w centrali jest sio- kwestia dwu miesięcy,
wnie cztery. Mogłoby być 6, ale Termin niezbyt odległy, per-
wówczas galimatias powstałby. spektywa jeszcze nie bardzo op-
jeszcze większy. 6 stanowisk by
łoby tak mikroskopijnych, że
tylko 4 osoby mogłyby przy nich

pracować, i to w nieznośnych
warunkach. Dyżur tam jest bar
dziej męczący, niż niejedna pra
ca fizyczna. A bywa czasem, że

zniecierpliwieni długim wycze-

kiwaniem klienci pierwszą swo
ją złość wyładowują na panien
kach z drugiej strony kabla.

Oczywiście wyrazy współczu
cia nie satysfakcjonują żadnej ze

stron. Droga do poprawy nie jest
prosta, jako że wbrew pozorom
nie jest sprawą zwiększenie ilo
ści numerów, ale brak lokalu.
Obecnie trwają prace adaptacyj
ne, po zakończeniu których
zwiększyć będzie można liczbę
stanowisk do 15. 12 z nich prze
znacza się na informacje, 3 na

Ich uruchomienie to

tymistyczna. Zdecydowana po
prawa nastąpi w roku 1978, kie
dy to po uruchomieniu centrali

automatycznej lokale przestaną
być deficytowe jak obecnie. Po
zwoli to na zorganizowanie sek
cji informacyjno-zleceniowej do
celowo o 80-ciu stanowiskach.

0 Krakowski Oddział Polskiej
Izby Handlu Zagranicznego u-

dzielił zakładom przemysłowym
6 informacji na temat możliwoś
ci zbytu towarów poprzez bran
żowe centrale handlu zagranicz
nego 0 W ciągu jednej tylko
godziny w Domu Sportu w

Rynku głównym zakupiono 5

par nart i 6 par łyżew do jaz
dy figurowej 01451 zwierząt z

ZOO zjadło 1510 kilogramów po
żywienia, w tym słonica Kinga
aż 101 kg! 0 700 osób zwiedzi
ło Galerię Malarstwa w Sukien
nicach 0 Centrala Rybna do
starczyła do krakowskich skle
pów 5 ton ryb i przetworów
rybnych 0 W Przedszkolu Kra
kowskich Zakładów Sodowych
przebywało 29 dzieci 0 Kaso
„Orbis” sprzedała 120 biletów

sypialnych, głównie do Gdyni i

Sopotu 0 Fabryka Mebli wy
konała 120 szafek sosnowych, 32

komplety mebli i 80 wersalek
0 5 razy wykręcono alarmowy
numer MO — raz, by powiado
mić o zwalonym przez wichu
rę drzewie przy ul. Kamiennej.

(I. Bod.)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Gombrowicz: Ślub — 19.15

(dozw. od lat 16), STARY (Jagiel
lońska 1): S. Tym: Rozmowy przy
wycinaniu lasu — 19.15, KAME
RALNY (Boh. Stalingradu 21): S.
I. Witkiewicz: Matka - 19.15, BA
GATELA (Karmelicka 6): P. Ma-
rivaux: Gra miłości I przepadku
— 19.30, LUDOWY (os. Teatralne

34): A. Kozak — wg Gogola: Noc

wigilijna - 19.15, MUZYCZNY (Lu
bicz 48): Leo Fali: Róża Stambu
łu — 19.15, GROTESKA (Skar
bowa 2): Z Mikulska: Przyszliśmy
tu po kolędzie — 17, EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Wytłumacz ml stary
— 20. STUD. CENTR. KULTURAL
NE (Rynek Gł. 7): Ba! Akademii

Medycznej (impr. zamkn.) — 19,
JAMA MICHALIKA (Floriańska
45): Kabaret „De Revolutionibus”
— 22.

1
PIĄTEK

STYCZNIA

Marii

LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — 378-80 (czynna całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA W WIELICZCE: 557-80 (czyn
na całą dobę).

wsi. 12 .15 Agrochem lnf. 12 .20
Dziec. zesp. reg. z Białego Dunaj
ca. 12 .25 Sensacja z dawnych lat
— montaż z książki R. Kalety. 12.45
Muz. baletowa. 13.00 Polska muz.

operowa. 13.35 Wokół spraw nasze
go stołu — mag. żywn. 13.50 Prżeb.

przeb., przeb. 14.10 Więcej, lepiej,
taniej. 14.25 Tu Radio Moskwa.
14.45 Muz. komp. „Grupy sześciu”.
15.00 Radloferle. 15.40 Studio Słone
cznik. 16.00 A. Borodin — Fanta
zja G-moll. ' 16.10 Kupić nie kupić
posłuchać warto. 16.25 Rodzice a

dziecko. 16.30 Mel. z operetek. 16.40
Wlad. znad Wisły 1 Dunajca. 17.00
Amatorskie zesp. przed mikrof.
17.20 Rep. lit. K . Kamińsklej i W.

Żesławskiego pt. „Jak zostać ko-
stuszem”. 17 .40 Nowości nagr. rad.
18.10 M. Ravel — Walce. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Rep. ekonom. 19.00 Stu
dio Młodych z cyklu: Młode Po*
kolenia Polski Ludowej — spotk.
nt.: Czy. życie tylko wśród rze
czy”. 19.20 Wiersze J. Wyki. 19.30
Transm. Konc. Ork. Symf. Filh.
Naród, p/d J. Krenza. 20.40 Dysk,
lit. 21.00 D.c. konc. 22.05 Wiad;
sport. 22.12 Mag. rekreaeyjno-tuą
ryst. 22 .30 Stare płyty — aud. J;
Webera. 23.35 Co słychać w świę
cie. 23.40 Śpiewy chorałowe. 24.00
Koniec progr. 1 hymn.

PROGRAM III

4.57 Pocz. progr. 5.00 Stan pog,
i wiadom. 5.06 Hej, dzień się bu
dzi! 5.30, 6.05, 6.45, 7.05, 7.40 Muz.

zegarynka. 6.30 Polit. dla wszyst.
7.00, 8, 10.30, 15, 17, 19.30 Ekspr.
przez świat. 7.30 Podróż pocU
sklem i inne wrażenia — gaw. Z.

Flisowskiego. 8 .05 Kiermasz płyt
wytw. Bałkanton. 8.30 Co kto luj
bi. 9.00 „Panna B” — 6 ode. pow,
M. Ponsa. 9 .10 Skaldowie 1 Alią
babki — razem 1 osobno. 9.30;
16.45 Nasz rok 76. 9 .45 A. Vivaldi
— Konc. na skrzyp, i ork. grają:
A. Grumiauż — skrzyp. Staatska-

pelle Dresdon dyr. V. Negri, H,
Otto — klawesyn b.c . 10.15 Boogie
woogie Hound Dog Taylora. 10.35
Pios. z Iluzjonu. 11 .00 Zycie rodź,
— mag. 11 .30 Powrac. temat „La
Fiesta”. 12.05 Polud, wyd. mag. Z

kraju 1 ze świata. 12 .25 Za kie
rownicą. 13.00 Powt. z rozrywki.
13.50 „Na wschód do Edenu” —

19 ode. pow. J. Steinbecka. 14.00

Ogólnopols. Konk. Altowiolistów
im. J. Rakowskiego w Poznaniu

(opr. M. Bloch). 14.35 J. Haydn —

Konc. fort. G-dur wyk. A. Benej
dettl — Michelangeli 1 Zuricher
Kammerorchester dyr. E. dei
Stoutz. 15.05 Progr. dnia. 15.10 B.
Withers w Carnegio Hall. 15.30

Olsztyński merkur. kultural,
15.50 Ballady na cytrę 1 cymbały,
16.00 Rozszyfr. pios. (opr. J. Kar
bowska). 16.20 Gitarowe sola J>,
Mc Laughllna. 17.05 Muz. poczta:
UKF — prow. M. Gaszyński. 17 .40

Wypadek — rep. M. Jagodzińskie
go. 18.00 Muzykobr. 18.30 Polit.
dla wszyst. 18.45 Przeb. czterdzie-
stolat. (opr. J. Lisiński). 19.00 Co
wiecz. pow. w wyd.
„Wielkie wygrane” — J .

ra. 19.35 Opera tygod. — G. Ver-
di „Rigoletto” (opr. A . Karnicki),
19.50 „Panna B” — 7 ode. pow. M.
Ponsa. 20.00 Interradio — mag.
aktual. muz. 20.40 Swingujący
klarnet. 20.50 Ilustr. Mag. Auto
rów. 21.50 Swingujące skrzypce.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wiecz. — L. Zeppelin.
22.15 Trzy kwadr. jazzu — dy.
skogr. 23.00 Interpret. poezji. 23.05
Konc. tylko dla melomanów. 23.45

Progr. na sobotę. 23.50 Na
noc śpiewa M. Umer. 24.00

progr. i hymn.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę). 1

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noce i dnie (I 1 II cz., poi. 15 lat)
»»»»/ooo»

_

17. UCIECHA (Boh. Sta
lingradu 16): Przyjaciele Eddiego
(USA 15 lat) ***/<>« — 10, 12.15,
15.45, 18, 20. WARSZAWA (Stradom
15): Ucieczka gangstera (USA 18

lat) *»*/»«» — 15.45, 18, 20.15. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Samotny
detektyw Mc Q (USA 15 lat)
«*/»<» 15.45, 18, 20.15. APOLLO

(Solskiego 11): Sugarland Ex-

press (USA 15 lat) ***/=» —

10, 12.30 — Dzień Szakala (ang. -

fr. 15 lat) ***/»»= — 16, 19.
WANDA (Waryńskiego 5): Win-
netou III cz. (jug, b.o.) j/000 — 10,
12, 14 — Mr Majestyk (USA 15 lat)
*/ooo

_ 16, 18, 20. SZTUKA (Jana 4):
Handlarz bronią ,(wł. 15 lat) */°°
— 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.30. MŁO
DA GWARDIA (Lubicz 15): Roz
targniony (fr. b.o.) **/oo°
— Jeremy (USA 15 lat)
— 14.45, 17, 19.15.

(Zamojskiego 50): Gappą
b.o .) — 11, Charley
(USA 15 lat) »***/°“” — 15.45, 18,
20.15. ŚWIT D. SALA (os’. Teatral
ne 10): Syndykat zbrodni (USA
15 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
M. SALA (os. Teatralne 10): Czyż
nie dobija się koni (USA 15 lat)
•«**/«

_ 15, 17.15, Bullit (USA
15 lat) *»*»/=“»» — 19.30 . Świato
wid D. SALA (os. Na Skarpie
7): Zagłada Japonii (jap. 15 lat)
»j/ooo _ 15.45, 18, 20.15. ŚWIATO
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Dzielny szeryf Lucky Lukę (fr.
belg, b.o.) **/M - 13, 15, 17, 19.
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Jere-
miah Johnson (USA 15 lat) ***/»”
— 15.45, 18, 20.15. ROTUNDA (Ole
andry 1): Szczęśliwego Nowego
Roku (fr. 15 lat) **/»“> — 17.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Smar
kula (poi. 15 lat) **/««» — 18, 20.15.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): Montre
al (poi. b .o.), Życśe w lesie, Prze
budzenie niedźwiedzia — 17 .15.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Tomek Sawyer (USA b.o.) *»/»• —

16. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec
ka 71): Ogród rozkoszy (hiszp. 15

lat) **/“ — 16, 18, DKF: Mjznma
Roma (wł.) — 20. WISŁA (Gazo
wa 25): Zew krwi (ang. 15 lat)

— 11, 16, Nocny kowboj (USA
18 lat) **.**/»»» 13, 18,. 20.
SKOTKA (Dzierżyńskiego
Rzeźnik (fr. 18 lat) .

13, 15.30, No i co doktorku? (USA
b.O .) •»/oo»<> — 17.30, 19.30, PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bolka
i Lolka »*«/»««> — 10, 11, 15, 16,
Winnetou i Apanaezl (jug. b.o.)
»/oo« „ u, Mayerling (fr. 15 lat)

17, 19.15, 21.30. TĘCZA (Praska
27): Bajki —17, UGOREK (os. Ugo-
rek): Prywatne życie Sherlocka
Holmesa (ang. b .o .) »•/«» — 16.45,
19.15. SFINKS (os. Górali 5): Nie
unikniesz przeznaczenia (fr. 15 lat)

— 16, 18,

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).

skonalenia jej* talentów. Po-

Fotografia lOruzgały
Pierwsze co rzuca się w oczy w momencie taejścia do Galerii

KMPiK przy ul. Jagiellońskiej — to jednolitość tej wystawy. Od
razu tcidać pewien styl, określoną koncepcję twórczą. Rzecz to

dość zaskakująca wziąwszy pod uwagę raz — młody wiek auto
ra fotogramów JANA DRUZGAŁY (ma 29 lat), a dwa — jago
stosunkowo krótki staż fotograficzny.

Druzgała posługuje się niełatwą techniką przenikania i pod
wójnej ekspozycji wykorzystując nieraz reprodukcje gazetowe.
Rodowodu jego prac trzeba by szukać w osiągnięciach awangar
dy lat 20-tych i 3O-tych, nawet w twórczości Man Rąy'a i Moho-

ly Nagy’a. Oczywiście skojarzenia wizualne młodego aktora są

jeszcze nie zawsze do końca przemyślane. Montaż fotograficzny
wymaga dużego doświadczenia, dużego nakładu pracy, wiele zdjęć
„po drodze" musi odpaść. Tym niemniej Jana Druzgałę można
tylko gorąco zachęcać do kontynuowania obranej drogi twórczej.

„ (l. s.)
Zdjęcie: J. Druzgała

Jak pracują
krakowianie?

CENTRUM INFORMACJI
KLAMY TURYSTYCZNEJ
WEL-TOURIST (ul
260-91, czynny od 8

Pawia
do 18).

I RE-
WA-

tel.

PUNKTSPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY (zamawianie
domowych 16—23.30) 568-86,

POMOC DROGOWA: tel.
603-96 (czynna od 7 do 22).

Młodzi biolodzy na startl

owe (
budowte nowych domów

Nowej Hucie

PE-

wizyt
583-43.

417-60

Olimpiady Szkolnej
Po raz piąty stają w dniu 31

stycznia do rozgrywek młodzi zwalają także na żywą współ-
biolodzy ze szkół średnich li
cealnych i zawodowych, star- , „

tujący w V Olimpiadzie Bio- niają się do podwyższenia po-
logicznej. Eliminacje pisemne
odbędą się w Instytucie Zoologii
UJ w Krakowie przy ul. Krup
niczej 50, ustne w tym samym
miejscu 1 lutego, a 2 lutego o

godzinie 10 nastąpi uroczyste
zakończenie zawodów, ogłosze
nie listy zwycięzców i wyróż
nionych.

Trzeba podkreślić, że olim
piady przedmiotowe są najcie
kawszą formułą rozwijania za
interesowań młodzieży i do-

pracę nauczycieli szkolnych i
akademickich, oraz przyczy-

ziomu wiedzy młodzieży, co

jest np. sprawdzalne przy egza
minach wstępnych na wyższe
uczelnie. W roku ubiegłym
wszyscy laureaci olimpiady
biologicznej osiągnęli bardzo
dobre wyniki w trakcie egza
minów wstępnych na kierunki
związane z ich zainteresowa
niami, a zdający na medycy
nę zdobywali największą ilość
punktów- 20.

— 12.30
♦** yooo

WRZOS

(jap.
Yarrick

MA-

55):
- 11,

TOWARZYSTWO ŚWIADOME-
GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta
lingradu 13): tel. 578.08, czynne od
9do16.

TELEFON ZAUFANIA: 371-27

czynny w godz. od 16 do 22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA
UFANIA: 611-42, czynny od 14 do
18.

TELEFON ZAUFANIA — MILI
CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

INFORMACJA KULTURALNA
KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gł. 27, pok. 144) — teł. 244-02 (11—
18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ
SKA I RODZINNA Tow. Plan.
Rodź. (Klub ZDK HiL os. Młodo
ści 1) : (17—20).

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania 1 przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-
50, 657-57, Proszowice 9, Myśleni
ce 99.

APTEKI O

Rynek Gł. 42, N. Huta — Cen
trum A bl. 3. pl. Wolności 7,
Pstrowskiego- 94.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

214-28
SKAWINA (Słowackiego S) —

tel. 250

dźwięk.
Cortaza-

dobrać
Konied

UWAGA — MYŚLENICE!

W związku z przebudową od
cinka ul. Sobieskiego w Myśle
nicach, Urząd Miasta i Gminy
Myślenice informuje że ulica ta

będzie zamknięta od dnia 26
stycznia 1976 na okres 30 dni.

Prosimy wszystkich kierowców

pojazdów o wzmożenie ostroż
ności i zwracanie szczególnej u-

wagi na informacje o objazdach
do centrum Myślenic i Stacji
CPN!

Wypadki, kraksy...
0 U zbiegu ulic Mrozowej i

Kijowskiej tramwaj linii 16 na
jechał na stojący na torowisku
„osinobus”. Przerwa w ruchu

tramwajowym trwała od godz.
14.40 do 16.

0 Służba Ruchu MO interwe
niowała w 11 wypadkach drogo
wych.

@ Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzieli
ło pomocy ok. 100 pacjentom, (p)

WIECZOR POETYCKI

HENRYKA A. PACHA — Klub

Pielęgniarek, ul. Siemaszki,
godz. 18

• PUBLICZNOŚĆ CZYTEL
NICZA KRAKOWA - odczyt
doc. J. Korpaly, PAN, ul. Sław
kowska, godz. 18

• GRUPA BUKOWINA

konfrontacje muzyczne, ZDK

HiL, ul. Majakowskiego, godz.
19

0 ZABAWA NIE Z TEJ ZIE
MI — festiwal gier, Pałac Mło
dzieży, ul. Krowoderska, godz.
11

Przy uprzątaniu ulic ze Śniegu

DOBCZYCE

(USA 15 lat)
Promyk: Nie

(poi. 15 lat)
— Nowości:

(ang. 15 lat)
Wisła: Noce
»»*t/oooo NIEPOŁOMICE — Baj
ka: Alfredo, Alfredo (wł. 18 lat)
** °°°. PROSZOWICE — Syrenka:
Joe Kidd (USA 15 lat) **/°ooo.
SŁOMN1KI — Czar: Porozmawiaj
my o kobietach (USA 18 lat)
•»»/°~. SKAWINA — Junak: Ma
nia wielkości (fr. b.o.)
SKAWINA — Hutnik: Szerokość

geograficzna zero (jap. b.o.)
— godz. 18. WIELICZKA — Gór
nik: Podwodna odyseja (kan. b.o)

— Rabat Kabaret
GDÓW —

: ma róży bez ognia
♦/«». KRZESZOWICE

Dziewczyna z laską
**/». MYŚLENICE —

i dnie (poi. 15 lat)

WVSTAWV

Przy formowaniu czekolndy
Foto. W. Klag

Serca biją dla poezji
W kalendarzu kulturalnym Krakowa jest to jedno z pięk

niejszych i ciekawszych zdarzeń — Krakowskie Dni Poezji zna
czone seriami spotkań i wieczorów poetyckich, wydawnictw, dys
kusji w klubach i w halach fabrycznych, w domach kultury
Po-raz trzeci już organizowane spotkania poetyckie w tym roku,
za główny cel obrały sobie ukazanie młodej krakowskiej gene
racji poetów, przedstawienie osiągnięć i przemyśleń poetyckich
tych, którzy dopiero przed paroma laty debiutowali.

W licznych imprezach poetyckich, między 18 a 25 stycznia, pre
zentują się m. in. poeci z grup poetyckich „Teraz”, „Tylicz”.
„My”, kompozytorzy, piosenkarze i zespoły muzyczne, śpiewające
poezję, aktorzy. Przykładowo wczoraj w Klubie „Wrzos” swoj<
wiersze czytali poeci z grupy „Tylicz”, a ich utwory śpiewak
grupa „Kontrasty”, w świetlicy ZPN „Bonarka" prezentował się
Cyprian Czernik, w „Piwnicy pod Baranami” — Wiesław Kolarz,
w Klubie „Azory” — poeci młodego i średniego pokolenia. Na
tomiast. dzisiaj np. w Klubie „Forum” posłuchać możemy wier
szy poetów z nurtu ludowego. Możliwości wyboru ogromne, alt
równocześnie obecne III Krakowskie Dni Poezji — to panorama
sytuacji tej dziedziny twórczości w Krakowie; sytuacji, powiedz
my,sobie szczerze, dobrej, bo.gatej w nowe zjawiska i nazwiska,
znaczącej we współczesnej poezji polskiej.

Jaka jest współczesna krakowska poezja, o ezym mówią jej
autorzy? — na to pytanie odpowiadają właśnie Krakowskie Dni

Poezji, (hc)
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WAWEL: Wystawa — Wa
si zaginiony (niecz.), Komnaty

(niecz.), Skarbiec i Zbrojownia:
(12—18), MUZEUM NARODOWE

— SUKIENNICE: (10—15), CZAR
TORYSKICH: Pijarska 8 (10—16),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—16), DOM MATEJKI: Floriań
ska 41: Wystawa czasowa „Kie
runki artystyczne w twórczości
uczniów J. Matejki” (12—18), NO
WY GMACH, al. 3 Maja: Wysta
wa czasowa: „Dawne kafle pol
skie” (10—16), HISTORYCZNE,
Jana 12: (niecz.), Szpitalna 31: (9—
15), Franciszkańska 4: (9—15),
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3:

(10—14), PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): (niecz.). MUZEUM

LENINA, Topolowa 5: „Lenin w

Lipsku (9—18), Królowej Jadwigi
41: (niecz.), ETNOGRAFICZNE

(Wolnica 1): (10—15). MUZEUM

MŁODEJ POLSKI, Rydlówka,
Tetmajera 23 (11—14), POD
ZIEMIA KOŚCIOŁA SW. WOJ
CIECHA: (9—16), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE: (10—16),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:

(7—19), MUZEUM ŻUP KRAKOW
SKICH w Wieliczce: (8—19), KTF:

(Boh. Stalingradu 13): (9—21), PA
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4:
J. W . Zawadowski (Francja) „Ma
larstwo”: (10—17), BWA (Szcze
pańska 3a): „Grafika użytkowa”:
(niecz.), GALERIA ZPAF (Anny
3): Pracownia fotografii fil
mu PWSF Łódź: (10—18), KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł. 35): Kra
ków w starej 1 nowej akwareli

(9—15). SALON WYSTAWOWY
TPSP (N. Huta, al. Róż 3): (11—
18).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH, Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI (Pstrow

skiego 12): 11—21,
OGRÓD ZOO (Las Wolski): 9—

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prckoclm,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY; Kopernika 38,

I-

RADIO iA

PROGRAM I

6.05 NURT:6.00 Sygnały dnia.

Pytania, odpowiedzi, dyskusje —

odpow. na listy słuch. NURT-u —

aud. B. Mikos. 6.25—8 .00 Sygnały
dnia. Wiad. 8, 9, 15, 16, 19, 20, 21,
23. 8.05 Komentarz, 8.10 Mel. na
szych przyjaciół. 3.35 Na góralskiej
pięciolinii. 9 .05 Muz. 9 .30 Berlin z

mel. i piosenką. 9.45 Australijskie
pieśni i tańce lud. 10.00 Wlad. Co

czyta kraj. 10.08 Konc. na chóry
oper. 10.30 „Wpisani w Giewont”
— fragm. książki H. Worcella. 10.40

Leksykon jazzu. 11.00 Refleksy. Nie

tylko dla kierowców — 11.05, 18.25,
11.12 Łódzki kołowrotek muz. 11.30
Katowice na muz. ant. 11.55 Kom.
o st. wód. 12.05 Z kraju i ze świa
ta. 12 .25 Katowice na muz. ant.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 K. Sadow
ski gra standardy. 13.15 Moto-spra-
wy 13.30 Katal. wyd. 13.35 Z mi
krof. przez rzeszowską wieś. 14 .00
Tańce z oper. 14 .20 Sport to zdro
wie. 14.25 Rytmy młodych. 15.05
List z Polski. 15.10 Z polskiej fo-
noteki. 15.35 Studio muz. instr.
16.05 lnf. dla kierowców. 16.06 U

przyjaciół. 16.11 Propoz. do Listy
Przeb. 16.30 Aktualn. kult. 16.35
Fonoserwis. 17.00 Radiokurier —

aud. inf. Studia Ml. 17 .20 Parada

polskiej pios. 18.00 Muz.
18.30 . Przeb. non stop.
FR 1 TV w Katowicach
liana i P. Kałużnego.
życie było piękniejsze — aud.
Mikke. 20.20 Mel., do których chę
tnie wracamy. 21 .05 Kron. sport,
i Kom. Tot. Sport. 21 .13 Dźwięk,
plakat reki. 21 .33 Muz. kalejdoskop.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20

Śpiewa Zesp. „Abba”. 22.30 „Lu
dzie wielkiej przygody”: W naj
wyższych górach świata — z Sz.
Wdowiakiem rozmawia red. R. Ba
dowski. 22 .45 Mini-rec. pios. — L.
Owsińska. 23.10 Koresp. z zagr.
23.15 Granice jazzu.

PROGRAM IV

5.59 Sygn. stać. 1 zapow. i
6.00 „O zdrowiu człowieka”
aud. U. Lipińskiej. 6 .15 Dla nau
czyć. — Radio — szkole. 6 .30 Zesp.
instr. „Chałturnlk". 6 .45, 7.39, 18.24

Pogoda (Kr), 6.46 Co słychać (Kr).
6.58 Omów. pr. dnia (Kr). 7 .00
Plecak infor. turyst. (Kr). 7 20
Mini rec. tyg. — Zesp. Partita

(Kr). 7 .29 Rad.-rekl. (Kr). 7 .40 W
lud. rytmach. 8.00—10.40 Tr. pr. I;
10.40 „Nie tylko dla słuch. w

mundurach” — Rozw. świadcz,
socjal. wyrazem troski partii o

popr. warun. ludzi pracy. 11 .00
Dla szk. śred. (wych. muz.) „Por-

" “ Gershwina —

11.30 Koncj
16.00 Wiad.

(Kr). 12 .15 A-
12.20 Dziec.

Dunajca (Kr).

i aktualn.
19.15 Ork.

pdJ.Mi-
20.05 Aby

J.

24. 1. 76 r. (sobota) — pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wlad. 0.06
Kalend. Kult. Polskiej. 0 .11 Konc.

życzeń od Polonu zagr. dla rodzin
w kraju. 0 .31—5 .00 progr. nocny z

Rózg!. PR w Gdańsku.

gy and Bess”
aud. A. Schmidta,
muz. oper. 12.00,
12.05 Aud. dla Wsi

groch, infor. (Kr),
zesp.- reg. z Białego_____ .. .. z,
12.25 Giełda płyt. 13.00 Z rad. fo-
noteki. 13.50 Dla kl. in lic. (jęz.
polski) „Awangarda” — aud. w

opr. w. Chołodowskiego. 14.30
Omów, progr. literac. 14 .21 „Syn
słońca 1 inni” — mag. literac. 'w

opr. T . Kalińskiej i W. Brodnic
kiego. 15.21 Muzyka. 15.30 Maty
siakowie. 16.05 Nowości PWM.
16.40 Wiad. znad Wisły i Dunaj-'
ca (Kr). 16.50 Zmienne rytmy
(Kr). 17 .00 Kwadr, akadem. (Kr).
17.15 Konc. życzeń (Kr). 17.45 Rep;
J. Skrobota pt „Droga jest już
prosta” (Kr). 18.05 Po jednej pios,
(Kr). 18.25 31 lek. jęz. niemiec;
18.40 „SOS dla biosfery” — o czy*
stość wód" — aud. W. Niedzickiej
go. 19.00 „Jak działać sprawniej
— Style zarządz. i kierów, a wy*
dajność pracy - aud. - z udz. prof,
W. Kieżuna, dr J. Szaban i dyr.
A. Ciemniewskiego — w opr. H,
Komorowskiej. 19.15 16 lek. jęz.'
ang. 19.30 Trans. Konc. Ork. Symf
Filh. Naród. 21 .50 Sonaty HaendS
la. 22.15 „Studium wiedzy poll-
tycz.- spolecz.” — Probl. wspóicz.
rodziny — aud. J. Owsińskiego.
22.30 Międzynar. Tryb. Kompoz.

Paryż 75 . 23.00 Koniec progr i

hymn.

PROGRAM I

6.06, 6.30, 12.45, TV Technikum
Rolnicze. 7.00—7.45 Przerwa. 7.45
„I nikt nie zdołał jej uratować”
film fab. prod. ang. (kol). 9.00 Te-

leferie, 10.00—12 .45 Przerwa. 13.15— .

14.40 Przerwa. 14.40, 15.15 Kurs

przygot. dla kandyd, na wyż. ucz. 1
15.50 NURT — Psychol. 16.25 Progr.
dnia. 16.30 Dzień, (kol.). 16.40 O-

biektyw, 17.00 V Fest. Wid. Laik,
dla dzieci. 18.00 TV Infor. Wy-
dawn. 18.15 Filmy przyrodn. (kol.).
18.50 Eureka (ko!.). 19.20 Dobranoc

(kol.). 19.30 Dzień. (kol.) . 20.15
Wlad. sport, (kol.). 20.25 Teatr

Małych Form (kol.). 20.50 Pano
rama (kol.). 21 .35 „Z węgiers. ply-

(kol.) . 20'15

-5 Teatr

PROGRAM II

4.27 Pocz. progr. Wiad — 4 .30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.3Q, 11.30, 13.30, 21.50, 33.30
4.35 Dzień dobry pierwsza zmiano.
5.00 Poranek muz. 5 .35 Obserw. i

propoz. 5.45 Mel. na dzisiaj. 6 00
W kilku taktach, w kilku słowach.
6.10 Kalend Rad. 6 .15 31 lek. jęz.
ros, 6.35 Gimn. 6 .45 Pogoda. 6.46
Co słychać? 7.10 Soliści w repert.
popul. 7.35 Aud. w domu 8.35 My
76 — aud. Studia ML 8.45 Muz. spod
strzechy. 9 .00 Sonaty skrzypc. —

Schuberta i Dworzaka. 9 .40 Dla

przedszk.: „Zimowe piosenki.” —

aud. sł.-muz. T. Blizińskiej. 10.00

Czytamy klasyków: „Nauczycielka
wiejska” — fragm. opow. M. Sał-

tykowa-Szczedrina. 10.30 Konc. na

orkiestry dęte. 11.00 J F. Haendel
— Concerto B-dur. 11 .20 Muz. 11 .35

Postęp w gospod. dom. 11.45 Od
Tatr'do Bałtyku. 11 .55 Kom. o st.

wód. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnał
z Wieży Mariackiej. 1 -2 .05: Aud. dla leją, nie bierze odpowiedzialności,

toteki” (kol.). 22 .00 Gospodar. "!.

ja. (kol.) . 22 .15 Dzień, (kol). 22.30

Towary .Infor. Propoz. 22 .50
kończ, progr.

Za-

program n

16.45 Jęz. ang. w nauce i techn.
17.15 Progr. dnia. 17.20 „Jak pa
trzeć na dzieło sztuki” (kol.) .

17.50 „I nikt nie zdołał jej urato
wać” film fab. prod. ang. (kol.) .

19.00 Kronika (Kr.). 19.20 Dobra
noc (ko!.). 19,30 Dzień. (kol.).
20.15 Wlad. sport, (kol.) . 20.25 Ura
nia. 21 .05 24 godz.
„Konspiracja” film
rum.

22.40

Jęz.

(kol.),
fab.

(kol.) . 22 .35 Zakończ.
Nurt — Nauki polit.

ros.

21.15

prod.
progr.

23 13

Za

statniej chwili w repertuarze
trów, kin, radia i TV

zmiany wprowadzone w o-

tea-
Redak-


